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CZĘŚĆ rEZĘDOWA
Obwieszczenie.

Na dniu 81 października 1888 r. odbędzie 
się o godzinie 9 przed południem losowanie 
obligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali- 
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego w lokalu c. k. 
Namiestnictwa, jako dyrekcyi funduszów in­
demnizacyjnych w nowym gmachu na 8 
piętrze.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości z nadmienieniem, że sto­
sownie do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 
marca 1878 do 1. L418 (Dziennik ustaw i 
rozporządzeń krajowych, zeszyt VIII nr. 21) 
wylosowane zostaną obligacye:

A. Funduszu indemnizacyjnego Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego.

8 oblig. z kuponami po 50 zł. ] 50 zł. 
35 „ u n 100 „ 8500 „

6 „ „ 500 „ 3000 „
19 . „ 1000 „ 19000 „

1 oblig. z kuponem na „ 5000 „ 5000 „
i obiig. lit. A. w nominalnej wartości 17850 ..

razem w kwocie ! 48000 zł.
B. Funduszu indemnizacyjnego Galieyi 

zachodniej:
48 oblig. z kuponami po 50 zł 2150 zł.

311 „ „ „ 100 „ 31100 r
66 „ „ 500 „ 33000 „

162 „ „ , „ 1000 „ 162000 „
9 „ 5000 „ 45000 ,,
6 „ „ _ „ 100(W „ 60000 P

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 142750 „
razem w kwocie 476000 zł.

C. Funduszu indemnizacyjnego Galicji 
wschodniej:
51 oblig. z kuponami po 50 zł. 2550 zł.

479 „ „ „ 100 „ 47900 „
115 „ „ „ 500 „ 57500 „
348 „ „ 1000 „ 343000 „

12 „ „ „ 5000 „ 60000 „
10 „ „ „ 10000 „ 100000 „

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 215050 „ 
razem w kwocie 826000 zł.

Z c. k. Namiestnictwa
jako dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 

Lwów, dnia 22 października 1883 r

Dodatek na ażio
do opłat za jazdą i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.
Także począwszy od 1 listopada 1883 

r. aż do dalszego rozporządzenia nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek na 
ażio od opłat, w srebrze wyrażonych.

Wiedeń, 25 października 1883.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów, 26 paMziernika.

Dawno już świat polityczny nie 
oczekiwał z taką jak obecnie niecier­
pliwością rozpoczęcia obrad Izb fran- 
cuskicn. Niecierpliwość ta łatwo da 
się pojąć, jeśli się weźmie na uwagę 
stan obecnych stosunków wewnę­
trznych republiki. Stronnictwa stanę­
ły naprzeciw siebie w wrogiej posta­
wie i przedmiotem walk politycznych 
uczyniły nietylko gabinet F e r r y e g o  
lecz stanowisko prezydenta a narorJe. 
armię. Prezydentowi zarzucają r.Pol- 
kalni, że pospieszywszy po znanych 
demonstracyach ulicznych z usprawie­
dliwieniem do króla Alfonsa, naraził 
Francyę na ciężkie upokorzenie. Opor- 
fcuntści nie ruogą mu przebaczyć po­
błażliwości dla Wilsona, monarchiści 
zaś słabości jego charakteru przypi 
soją zniewagę, jakiej doznał król hi­
szpański w Paryżu. Radykalni przy­
gotowali już cały szereg interpelaeyj, 
wymierzonych częścią przeciw prezy­
dentowi, częścią przeciw prezesowi 
gabinetu, wreszcie zaś przeciw nowe- 
ma ministrowi wojny, którego intry­
gi- zdaniem tego stronnictwa, miały 
głównie przyczynić się do usunięcia 
z gabinetu generała Thibaudina.

Ci w końcu, którzy kwestyę ar­

mii francuskiej chcą wziąć za powód 
do walki, staczają bój pod hasłem 
Campenona i Thibaudina. W tym 
względzie stronnictwa podzieliły się 
na dwa obozy, z których jeden sku­
pia się około byłego ministra wojny, 
drugi zaś broni jego następcy. Zacie­
kłość radykalnych przeciw generałowi 
Campenon nie ma granic. Roztrzą­
sają nawet jego życie prywatne, w y­
prowadzają na widok publiczny naj­
drobniejsze szczegóły z jego prze­
szłości, i zapominają się do tego sto­
pnia, iż bez wahania wzywają ge­
nerałów i oficerów, aby w dobitny 
sposób zamanifestowali swoje „obu­
rzenie", z powodu „narzucenia" im ta­
kiego naczelnika. Gdybyśmy jednak 
chcieli policzyć głosy, odzywające się 
za i przeciw ministrowi Campenon, 
okazałoby się, że większość opinii pu­
blicznej stoi stanowczo po jego stro­
nie. Krótka dotychczasowa działalność 
francuskiego ministra wojny dostar­
czyła już pewnych wskazówek, źe u 
steru zarządu wojennego stanął mąż, 
który przy sprawowaniu swojego u- 
rzędu pragnie kierować się przede­
wszystkiem względami militarnemi, 
nie zaś politycznemi i partyjnemi. Cam­
penon wziął sobie za zadanie dopro 
wadzić do skutku organizacyę wojska, 
która była dotychczas połowiczną i w 
wiflu kierunkach nie odpowiadała pla­
nowi, nakreślonemu przed jedenastu 
laty. Przedewszystkiem zamierza on 
przeprowadzić w całej rozciągłości u- 
stawę rekrutacyjną, która weFraneyi 
istnieje dotychczas w znacznej części 
tylko na papierze. Wszystkie te za­
biegi zjednały nowemu ministrowi 
wojny wielu zwolenników, można więc 
mieć nadzieję, że pozycya jego w Iz­
bie, pomimo nieprzyjaźni radykalnych, 
mniej będzie drażliwą i trudną niż

prezesa gabinetu, który, tak jak dzi­
siaj przedstawiają się rzeczy, widzi 
tylko przed sobą bardzo  ̂ liczny i roz- 
namiętniony zastęp przeciwników, a
wiedzieć nie może, czy w chwili sta­
nowczej znajdzie dostateczne przeciw 
nim poparcie.

Należałoby się wprawdzie spo­
dziewać, że znaczna większość stron-J </
nictwa umiarkowanego w słusznem 
ocenieniu niebezpieczeństw obecnego 
położenia, zaprzestanie intryg i po­
wróci do rozsądnej i objektywnej po­
lityki. Jednakże lewe centrum zwraca 
się przeciw Ferry’emu, zarzucając mu, 
iż jest zanadto zwolennikiem kierunku 
radykalnego, i przytaczając jako do­
wód ustawę o usuwalności sędziów; 
część demokratycznej, a nawet repu­
blikańskiej unii uważa go znowu za 
ukrytego konserwatystę i podejrzywa 
go o sympatye dla orleanistów; 
wreszcie pan Ferry osobiście nie jest 
zbyt lubionym w Izbie, a znaczny za­
stęp nieprzyjaznych mu deputowanych, 
byłych ministrów, i t. d. pracuje nie­
zmordowanie i różnemi środkami nad 
podkopaniem jego popularności. Ten 
stan rzeczy wymownie świadczy, iż 
dla republikanów, staczających z so­
bą na wszystkich punktach bój zacię­
ty, i nieoglądających się ,w rozna- 
miętnieniu swem na przyszłość, nie 
był nawet dostatecznem upomnieniem 
rezultat ostatnich wyborów do rad 
generalnych, przy których republika­
nie pozyskali tylko niespełna trzy 
miliony, a monarchiści doprowadzili 
już do dwóch milionów głosów, czte­
ry zaś miliony uprawnionych do wy­
boru wstrzymało się od głosowania, 

| składając tern samem dowód, iż obo- 
| jętną im jest rzeczą, czy odniesie 
j zwyeięztwo sztandar republikański, czy 
i  monarchiczny.
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PARS1FAL
R y s z a r d a  | a g n e r A

(C iąg  d a lszy .)

Dłużej nieco przyjdzie rai mówić o dra ' 
matycznej stronie Parsifala. Krvtyki drama­
tu, który przez niektórych jest sławiony .jako 
najwspanialszy twór chrześeiańsko - germ ań­
skiego d u ch a , jako oddanie sceniczne naj­
wznioślejszej czystości etycznej a nawet jako 
apoteoza idei chrześciaństw a, niepi dobna 
zamknąć w kilku słowach. Zobaczmyż tedy, 
o ile owe pienia pochwalne są uzasadnione. 
W sposobie, w jaki podanie o Pareivalu jest 
w dramacie opracowanem, idzie Wagner po 
większej części za wzorem sławnego poematu 
Wolframu. Lecz już forma dramatyczna musia­
ła niezbędnie ważne zmiany za s o b ą  pociągnąć,
zmiany polegające na skoncentrowaniu akcyi.
Sądzę, że ta okoliczność sama przez s;ę wartość 
poetyczną dzieła koniecznie musiała obniżyć; 
pominąwszy bowiem inne względy, o których 
następnie wspomnę, oddanie całego bu­
rzliwego życia średniowiecznych rycerzy, ich 
licznych przygód i awantur, co wszystko na­
daje właściwe piętno poezyi Wolframu, jest w 
dramacie wprost nierooźliwein. Oprócz tych 
zmian nieuniknionych, odstępuje Wagner cał­
kiem dowolnie w niektórych punktach zasa­
dniczych od utworu Wolframa. Odnosi się 
to tak do sposobu pojmowania charakteru 
bohatera podania, jakoteż i do przewodniej 
p y sli całego utworu. Parcival jest, podobnie 
ja  u W agnera, także w poemacie Wolfra­
ma częstokroć nazywany niewinnym głup- 
w o f .  tumbo Klave“). Nazwa ta ma u 

' , a odrębne znaczenie. Bohater poe­
matu nie jest człowiekiem rozumu pozbawio-

“ ym, któryby tylko przymiotem czystości oby­
czajów się odznaczał, przeciwnie. Wolfram 
chciał nam przedstswić w Parcivalu ideał 
rycerza i w tym celu obrał sobie męża, któ­
ry) początkowo naiwny i niedoświadczony, 
w skutek prób życia dochodzi do szczytu ry ­
cerskiej doskonałości. Na to wskazuje już 
sam podział na trzy części (tum pheit, zwi- 
veF  saelde, Dumheit, Zweifel, Heil), niejako 
trzy odrębne fazy rozwoju moralnego i umy­
słowego Parciyala. Źe to jest myślą główną 
utworu Wolframa, widać także ze słów wstę­
pu do poematu , a szczególnie najdokładniej 
z całej osnowy dzieła. Parcival, to w po­
czątkowych pieśniach na wpół dziko chowa­
ny, naiwny chłopak, który bez świadomości 
złego dopuszcza się nawet kradzieży i ra­
bunku *) Głupota jego to brak wykształce­
nia, nie brak intelligeucyi. Wrodzoną skłonno­
ścią do życia rycerskiego wiedziony, obrał 
sobie to powołanie. Lecz tu spotykają go 
ciężkie zawody; jest wystawionym na niepo­
wodzenia, szyderstwo i hańbę. Zwątpienie 
opanowuje go chwilowm *), lecz nie upada 
na duchu , mężnie stawia czoło przeciwno­
ściom , wykształca w walce życia umysł i 
serce, a doszedłszy do doskonałości rycer­
skich cnót i przymiotów, sobie i innym zba­
wienie przynosi. Trudno zaprzeczyć, że w 
tym rozwoju osnowy tkwi myśl głęboka, iż 
ten tylko prawdziwie jest doskonałym , kto 

. sam, własną zasługą, cnotę wyrobić w sobie 
umiał. Natomiast Wagnera „niewinny głu­
piec", ten Kasper Hauser romantyczny, któ­
ry nic a nic nie wie, jest istotnie głupim i 
zostaje nim przez cały ciąg dram atu; nie 
mamy przynajmniej najmniejszej podstawy 
do mniemania, że stał się innym, gdyż prze-

*) Zob. Parcival Ks. III. Pisśń 19 i 23. 
*) Zob. n. p. Paroiyal Ks. VI Pieśń 44, 

oraz Ks. IX Pieśń 58,

obrażenia w tym względzie stanowczego umy­
słowego rozwoju Parsifala, Wagner ani jednem  
słowem nie naznacza. Co więcej, nazwa „czy­
sty głupiec", jest u Wagnera epitetem nie­
zmiernie zaszczytnym, jakby jakimś tytułem 
honorowym. Wszyscy mówią do Parsifala : 
„reiner T hor!“ a Parsifal z dumą prawie sam 
się tak nazywa. Źe to sprawia efekt komi­
czny, łatwo' pojąć.

Parcm d jest tak u W agnera jak u Woli- 
rama predystynowunym do uzdrowienia Am- 
fortasa. Lecz kiedy u W agnera uzdrowienie 
może być spowodowanem jedynie tyko do­
tknięciem ostrzem włóczni, włócznię w]^PT.ze" 
dewszystkiem zdobyć Parsifal musi, u Wolfra­
ma rzecz się ma inaczej. Tu wystarcza, stoso­
wnie do przeznaczenia, by Pa”cival zapytał Am- 
fortasa o to, co mu dolega .„was feńlt eucn 
i hm?") Kiedy więc Parcival znajduje się po raz 
; ierwszy wraz z Gurnemanzem w Montsah age, 
może natychmiast, zadając powyższe pytanie, 
Amfortasa uzdrowić. Parcival w nieświadomo­
ści swej nie czyni tego i za to WJ '
trąconym z grona świętego zakonu ). A tego 
też powodu spotykają go liczne nieszczęścia, 
szyderstwo i hańba, gdy. •ndrie la sotc.tre 
w obecności króIa Artusa, i licznych lycerzy 
lży go jako człowieka podłego i godnego po­
gardy**). Parcival jest niewinnym i czuje się 
bez wszelkiej winy, ale bo też istotnie prze­
śladowanie losu, które go spotyka, nie ma 
znaczenia kary za przewinienie. Myśl Wolf­
rama poezyi należy, mojem zdaniem , rozu­
mieć w następujący sposób. Losami Parei- 
vala kieruje wola" Opatrzności. Prosty przy­
padek, igraszka losu, są tu wykluczone. Przy­
padkowa napozór okoliczność, że Parcival nie 
zadał owego pytania, jest istotnie wynikiem 
zrządzenia Opatrzności. Obelgi i niepowo-

*) Zob. Parciyal Ks V. Pieśń 33.
**) Ka. VI. Pieśń 42.

dzenia późniejsze są próbami życia, zesłane- 
mi przez Opatrzność, z których Parcival musi 
wyjść zwycięzko i podniesiony moralnie. Opa­
trzność nie chce, by Parcival w ogólności, lecz 
Parcival udoskonalony przyniósł zbawienie ry­
cerzom Grala. Myśl tę uwidocznia bardzo 
wyraźnie okoliczność, iż skoro Parcival stał 
się już godnym wysokiego swego posłanni­
ctwa, Kundrie la, soreiere i to znów na dwo­
rze króla Artusa, Parcivala o przebaczenie 
prosi i ona to rycerza do Montsalvage pro­
wadzi. *)

O ile mniej głęboko pojęta jest cała 
myśl u Wag nera I Parsifal w pierwszym ak­
cie nie może Arafortasowi nic pomodz, je s t 
on tylko spektatorem ceremonij Gralowych, 
i nie może być niczem innem. Końcowa 
więc scena pierwszego aktu jest tylko eks- 
pozycyą a nie należy do akcyi. W ciągu zaś 
akcyi nie idzie o etyczny rozwój osoby P ar­
sifala, lecz przedewszystkiem o sprokurowa- 
nie sobie jedynie skutecznego specimenu le­
karskiego, włóczni Klingsora. Między Parsi- 
falem, którego za drzwi wyrzucają, a Parsi- 
falem, którego obwołują królem Monsalvatu 
jest tylko ta różnica, że ten drugi ma włó­
cznię, pierwszy zaś jej nie ma. To też P a r­
sifal, skoro zdobył włócznię, może natych­
miast do Monsalvatu się udać. Ma on w rę­
ku lekarstwo uzdrawiające, doszedł przez 
współczucie do świadomości swego powo­
łania, proroctwo tedy spełnione. Że więc u- 
zdrowienie Amfortasa i osiągnięcie korony 
św. Grala nie następuje natychmiast, temu 
nie stoi na przeszkodzie brak moralnej do­
skonałości Parsifala, lecz brak drogoskazów. 
Chcąc być całkiem sprawiedliwym, muszę 
wszakże przyznać, że wypaczenie myśli poe­
matu Wolframa musiało być spowodowanem 
po części już przez dramatyczną formę dzie-

*) Zob. Parciyal Ks. 15 Pieśń 89,



Jak zapewnia jeden z dzienników, 
obznajomionych należycie ze stosun­
kami stronnictw francuskich, monar­
chiści wobec walk różnych partyj 
republikańskich, zamierzaja trzymać 
się jeszcze na uboczu. Nie będą, glo­
sować w Izbie ani za Ferrym, ani 
przeciw niem u, owszem pozostawią 
go zupełnie losowi, jaki zgotuje mu 
większość republikańska, w przekona­
niu, że zwycięztwo radykalnych i 
przyjście do steru gabinetu Clemen­
ceau byłoby niezawodnie tak przez 
nich upragnionym początkiem końca 
tego stanu rzeczy.

Delegacye .
Wiedeń, 24 października.

(Korospondeneya G aiety  Lwowskiej).

(ćr.) W uzupełnieniu wczorajszego s tre ­
szczenia budżetu m inisterstwa spraw zagra­
nicznych kreślimy szkic reprezentacyi mo­
narchii austro-węgierskiej za granicą. Jak 
już wskazują znane tytuły wydatków, repre- 
zentacya ta jest dwojaka: dyplomatyczna i 
konsularna. Dyplomatyczna składa się z sie­
dmiu ambasad, trzynastu poselstw, czterech 
rezydencyj i jednego charge d’ affaires. Am­
basady są w Berlinie, Paryżu, Londynie, 
w Rzymie (dwie), w Petersburgu i w Kon­
stantynopolu. Ambasada berlińska stanowi 
reprezentacyę monarchii austro-węgierskiej 
przy dworze berlińskim jako cesarsko-nie- 
mieckim i jako królewsko-pruskim; oprócz 
tego załatwia sprawy austro-węgierskie z 
Meklemburgią, Oldenburgiem i Brunświkiem. 
Przy innych dworach niemieckich ma mo 
narehia osobne reprezentacye, które nieba­
wem poznamy. Z dwu ambasad w Rzymie 
jedna jest przy dworze królewsko-włoskim, 
oficyalnie zwana ambasadą we Włoszech, po­
spolicie zaś ambasadą przy Kwirynale, dru­
ga przy dworze papieskim, zwana oficyalnie. 
ambasadą w Rzymie, pospolicie ambasadą 
przy Watykanie. Roczna płaca ambasadora 
wynosi 8.400 złr., ale do tego przybywają 
dodatki bez porównania większe, czyniące 
najmniej 28.500 złr. (przy Watykanie), n a j­
więcej 51.700 złr. (w Paryżu, Londynie i 
Petersburgu); a oprócz tego pobierają am ­
basadorowie na mieszkanie, gdzie nie mają 
urzędowego, 12.000 do 21.000 złr. Posel­
stwa są w Bawaryi, Belgii, Brazylii, w Chi­
nach, Japonii i Siaraie (na te trzy państwa 
jedno poselstwo nowe), w Danii. Grecyi, Ni­
de r la n d ac h ,  Północnej Ameryce, Persyi (gdzie 
posłem jest Polak, p. Załuski), Rumunii, 
Szwecyi, Szwajcaryi i w Hiszpanii. Roczna 
płaca posła wynosi 6.300 złr., dodatki funk­
cyjne i reprezentacyjne najmniej iO.000 złr. 
(w Bawaryi), najwięcej 23.600 złr. (w Hisz-

ła, która zmuszała autora do ograniczenia 
akcyi na jeden ważniejszy epizod z życia 
Parsifala.

Admiratorowie dramatu W agnera przy­
znają wprawdzie, że Parsifal inteligencyą 
się nie odznacza, kładą jednak o tyle wyż­
szy nacisk na drugą jego właściwość, na 
czystość obyczajów. Zdaniem ieh jes t P ar­
sifal wzorem etycznej doskonałości. W czem 
ta doskonałość, trudno mi pojąć. Jedyne 
pole popisu Parsifala, chwila zbierania za­
sług, które do najwyższej doprowadzają go 
chwały, to akt drugi dramatu, trzeci bo­
wiem akt jest już tylko pasmem tryumfów. 
Tymczasem w scenach aktu drugiego isto­
tnej moralnej zasługi dopatrzeć się żadną 
miarą nie mogę. Nie ma bowiem zasługi 
bez walki; rzeczywista cnota jest tylko tam, 
gdzie ma miejsce świadome pokonanie złe­
go, przezwyciężenie skłonności do grzechu 
przez poczucie obowiązku, przez moralną 
siłę. Nie ma zaś tego w Parsifalu. W sce­
nie z ezarodziejskiemi dziewczętami nie wi­
dać w nim walki. Opór Parsifala tłóma- 
czyć może tylko zimna obojętność W sce­
nie zaś z uwodzicielką Kundry powstrzy­
muje Parsifala nie siła etyczna, lecz los 
lub raczej łaska Opatrzności, która nagle 
wywołuje w duszy jego cudowne natchnie­
nie, i to właśnie w chwili, kiedy takowe 
psychologicznie jest najmniej uzasadnionem. 
Opatrzność więc tylko wstrzymuje Parsifala 
od upadku, ona też użycza mu w nadludzki 
sposób zwycięstwa nad Klingsorem Zasługa 
i bohaterstwo Parsifala stają całkiem na wy­
sokości bohaterstwa żydów pod murami Je ­
rycha, to znaczy nie ma ich wcale Nie poj­
muję wprawdzie, dlaczego Opatrzność wła­
śnie człowieka bezrozumnego wybrańcem 
swym uczyniła, dlaczego przenosi czystość 
mimowolną nad cnotę świadomą; skoro 
zaś już tak jest a nie inaczej, "to można 
ty o przyznać, że Parsifal ma szalone szczę­
ście, i on właśnie został wybranym, kiedy 
tak wielu głupców na świecie. Nierównie 
wyższym etycznie jest bohater Wolframa.

panii) i na mieszkanie 4.300 złr. (tylko w 
Belgii, wszędzie indziej bowiem mają urzę­
dowe). W Czarnogórze, Saksonii, Serbii i 
W irtembergii są tylko tninistrowie-rezyden- 
ci z płacą 4.200 złr. i dodatkami od 4 200 
(w Saksonii i W irtembergii) do 10.800 złr. 
(w Serbii); w Portugalii zaś jest tylko rad ­
ca legacyjny jako chargi d’ affaires z płacą 
4.200 złr. i dodatkiem 4.800 złr.

Reprezentacja konsularna jest o wiele 
więcej rozgałęziona. Generalnych konsula­
tów jest 37, między niemi warszawski; ge­
neralne agencye są 2 ; konsulatów jest 63, 
między niemi kijowski; wicekonsulatów 32; 
agencyj konsularnych 6; oprócz tego jest 80 
pomniejszych urzędów konsularnych.

Koszta całego aparatu reprezentacyjne­
go za granicą wynoszą tylko 1,974.400 złr., 
z której to sumy jeszcze wraca się 122 000 
złr. tytułem podatku dochodowego i pro- 
wentów konsularnych.

Wspomniany wczoraj kredyt dodatko­
wy w ilości 77.203 zł. 101 s ct., zażądany 
przez ministerstwo spraw zagranicznych na 
r. 1883, ma służyć na pokrycie wyłożonych 
już wydatków, w głównej części wydatków 
spowodowanych udziałem reprezentacyi mo­
narchii w moskiewskich uroczystościach ko­
ronacyjnych. Koszta te czynią 59.403 zł. 
IO1,1* ct. Motywa rządowe powiadają , że 
ambasador JCK. Mości starał się w wydat­
kach rzeczonych nigdy nie przekraczać ści­
śle niezbędnej miary, bez ujmy zreszfą dla 
swego stanowiska, i że przeto koszta te są 
stosunkowo małe. Jakoż gdy zważymy, że, 
jak to przyjęty zwyczaj nakazuje, reprezen­
tacyę monarchii w uroczystościach korona­
cyjnych stanowiła nie sama ambasada, lecz 
i kilka osób wysłanych do Moskwy wprost 
z WiedDia, i że w kwocie wymienionej m ie­
szczą się już koszta najmu pałacu w Mo­
skwie, wszystkich podróży i transportów ko­
ni i powozów, utrzymanie całego personalu 
reprezentacyjnego i służby, którą trzeba by­
ło stosownie oporządzić, rachunki powroźui- 
ków i siodlarzy i t. p. — suma wydatków 
przedstawi się nam rzeczywiście jako nie­
wielka , i niewątpliwie nie obejmuje wydat­
ków JCK. Wysokości Arcyksięcia Karola 
Ludwika i Dostojnej Małżonki Jego, o któ­
rych obecności w Moskwie motywa rządowe 
nic też nie wspominają. Resztę kredytu do­
datkowego stanowią różne pomniejsze wy­
datki innego rodzaju.

Przechodzimy do e t a t u  m i n i s t e r ­
s t w a  w o j n y ,  z którego poznajmy nasam- 
przód dział wydatków zwyczajnych na ar­
mię. Są one preliminowane na 95.537 634 
zł., to jest o 632.473 zł. wyżej uchwały na, 
roK bieżący; a ponieważ własne dochody 
armii czynią 2,448.886 zł., to jest o 90 zł. 
więcej, niż w tym roku, przeto wydatki netto 
wynoszą 93,088.748 zł., to jest o 632 383 
zł więcej Pomijamy drobniejsze różnice 
między preliminarzem na rok przyszły a 
uchwałą na rok bieżący, a uwzględniamy 
tylko ważniejsze z nich, I tak podwyższaj
się wydatki o 221.633 zł. w skutek powoła

Nie jest on wprawdzie doskonałym i nim 
być nie może. Rycerski poeta chciał nam 
tylko przedstawić doskonałość rycerską. Tę 
też d o s k o n a ł o ś ć  posiada Parcival istotnie, bo
rycerskie przymioty jakoto: odwagę, galan- 
teryę i delikatność wobec kobiet, nareszcie 
bogobojność spotykamy w nim w całej peł­
ni. — O ile zaś mniej zasług ma Wagnera 
bohater, o tyle więcej widzimy w nim pre- 
tensyi; W agner nie chce nam w nim przed­
stawić jedynie dzielnego średniowiecznego 
rycerza, lecz podnosi go do znaczenia zbawcy
całego chrześciaństwa, nowego odkupiciela 
świata. Widocznem jest to przedewszystkiem 
z tendencyjnej zmiany znaczenia, które ma 
misya Parsifala. Według podania ma Parci- 
yal uzdrowić Amfortasa i odnowić świetność
i potęgę rycerzy Grala. U W agnera cierpi 
przez ranę Amfortasa sam Chrystus i całe 
chrześciaństwo, czyn więc Parsifala odku­
pienie samemu Chrystusowi przynosi. Takie 
znaczenie mają końcowe słowa dramatu: 
„Erlósung dem Erloser“. Cały tok akcyi od­
powiada tej myśli przewodniej autora. Sceną 
analogiczną z trzecim aktem dramatu Wa­
gnera jest u Wolframa pobyt Parcivala u 
Trevrec.enta. Bogobojny pustelnik udziela 
nauk Pareivalowi, wzmacnia go w cnocie i 
przy św. spowiedzi daje mu rozgrzeszenie 
grzechów. Jakże innym jest trzeci akt u- 
tworu W agnera! Tu Parsifal jest pomazań­
cem Bożym, postawionym na równi z Chry­
stusem 1 Jezusa z Nazaretu jednak wznio­
słym czyni nietylko wyłącznie jego ele­
ment nadludzki, boski, lecz jego wspaniałe 
przymioty ducha i najwyższa szlachetność 
serca, objawiające się tak w słowach jak 
czynach. Dlatego wzbudza Jezus podziw tych 
nawet, którzy w nim widzą tylko człowieka. 
Czemże są czyny Parsifala wobec życia J e ­
zusa! — To też Parsifal jest tylko nędzną, 
bluźnierczą karykaturą Jezusa, parodyą wię­
cej jak śmieszną — oburzającą.

(Dokończenie nastąpi.)
L e o n  P i n i ń s k i .

nia rezerwy uzupełniającej na ośmiotygo- 
dniowe ćwiczenia dla wykształcenia wojsko­
wego. Będą to pierwsze tego rodzaju ćwi­
czenia, a to w myśl nowej ustawy z r. 1882, 
mocą której, jak wiadomo, zmienione zosta­
ły niektóre postanowienia ustawy wojskowej 
z r .1868. Powołanych będzie 9.272 osób 
z pomiędzy tych , które przy asenterunku 
tegorocznym przeznaczone zostały do rezer­
wy uzupełniającej. Wojskowe wyćwiczenie 
ich jest, jak mówią motywa rządowe, nieod­
zowne ze względu na gotowość armii do boju.

Dalej podwyższają się wydatki o 50 657 
zł., wskutek zamierzonego utworzenia trze­
ciego zakładu dla wyhodowania koni woj­
skowych (Remontu-Depot), co rząd motywuje 
trudnością wynalezienia na targach koni 
zdatnych dla wojska, gdyż właściciele zbyt 
wcześnie oprzęgają swój przychówek, a koń 
taki w służbie wojskowej jest nie wy trzy mały. 
Rząd radby utworzyć tyle zakładów dla 
własnego wyhodowania koni wojskowych, 
żeby ich starczyło na całą konnicę, ale ze 
względu na wielki koszt i na trudność w y­
nalezienia stosownych gruntów, ogranicza się 
na utworzeniu tylko jednego nowego za­
kładu.

Na manewry i koncentracye wojsk wy­
datki są preliminowane o 2o0.000 zł. wyżej, 
które to podwyższenie jest umotywowane 
„okolicznościami, jakie zaszły już po pier- 
wszem ułożeniu preliminarza, a które nie 
pozwalają obywać się dotychczasową mniej­
szą sumą tych wydatków, bez narażenia ar­
mii na niebezpieczeństwo, że byłaby nie­
zdatną do boju“. Dotychczas wydatki te czy­
niły 750.000 zł., odtąd mają wynosić cały 
milion.

Podwyższenie wydatków o 100.000 zł. 
wynika z zamiaru zaprowadzenia premij za 
dostarczanie koni, zdatnych dla wojska. P re­
mie te dawane będą komisyom asenterun- 
kowym, w miarę liczby koni, jaką będą miały 
dostawić, ale nie jakoby należeć miały do ko- 
misyi, lecz na to, aby komisye mogły płacić 
właścicielom koni ceny nieco wyższe i aby 
miały czem zachęcić ich do przyprowadza­
n a  koni swycli wprost przed komisye, za- 
rp sprzedawać je handlarzom. Obliczono, 
że eba będzie zakupić 4117 koni w roku 
pr. _ szłyrn, a przeznaczono w przecięciu po 
25 zł premii na konia.

Dalej wskutek wyższych cen żywno­
ści w wojskowo-tery toryalnych okręgach: wie­
deńskim, peszteńskim, preszburskim, ko­
szyckim, temeszwarskim, berneńskim, lwow­
skim, hermausztadzkira, zagrzebskim i in- 
szprukskim, podczas gdy ceny te obniżyły 
się tylko w okręgach krakowskim, gradee.- 
kim, praskim i jozefsztadzkim, a w zadarskim 
pozostały na równi, koszta żywności dla 
wojska są preliminowane o 81,622 zł. wyżej.

Nakoniec wymieniamy jeszcze podwyż­
kę wydatków, drobną wprawdzie, bo wyno­
szącą tylko 8280 złr., ale obchodzącą nas 
nieco bliżej, bo kwota ta jest przeznaczoną 
na utworzenie posady komendanta twierdzy 
w Przemyślu. Motywa rządowe m ów ią: „Aż 
do ostatniego czasu sprawował czynności ko­
mendy fortecznej komendant załogi przemy­
skiej. Z postępem budowli fortecznych wzra­
sta od roku do roku militarne znaczenie tego 
obozowiska utwierdzonego, co nie pozwala 
poprzestać na dotychczasowej komendzie. Al­
bowiem komendant załogi na wypadek mo- 
bilizacyi musi wyruszyć razem z wojskiem 
połowem , a ztąd wypadłoby powierzyć ko­
mendę forteczną komuś, dopiero tuż przed 
wojną zamianowanemu. Ten przybyłby do 
Przemyśla dopiero po rozpoczętej mobiliza- 
c y i, nie znałby miejscowości, nie umiałby 
zarządzić przygotowań do wojny i do obro­
ny; musiałby studyować swoje zadanie w 
chwili, gdy wszystkie roboty wymagałyby już 
energicznego i zdecydowanego kierownictwa 
i wyzyskania czasu , aby zawczasu i na pe­
wno postawić twierdzę w należytym stanie 
obrony. Cel ten można osiągnąć tylko wte­
dy, gdy już w czasie pokoju będzie na miej­
scu komendant twierdzy, który bez pospie­
chu wszystko zbada , rozważy i przygotuje. 
Ministerstwo wojny myśli przeto powierzyć 
bomeudę forteczną wyższemu generałowi w 
charakterze feldmarszałka porucznika/

Te i pomniejsze inne podwyżki wyda­
tków kompensują się w części przez obniże­
nie preliminarza wydatków na chleb, owies, 
słomę i drzewo na opał o 78.270 złr. w sku 
tek spodziewanych niższych cen, tudzież 
przez powiększenie oszczędności adm inistra­
cyjnych o 42.151 złr., tak że ostatecznie 
podwyższenie ogólnej sumy wydatków zwy­
czajnych na armię, czyni tylko 632 4 '3  złr. 
Ale i ta podwyżka kompensuje się obniże­
niem wydatków nadzwyczajnych, jak to zo­
baczymy, gdy przejdziemy do tego działu 
ciekawszego.

Sprawy sejmowe.
Mowa posła Madcyskiego.

Na VIII posiedzeniu sejmowem poseł 
M a d e y s k i ,  motywując swój wniosek co do

zaprowadzenia ustnego postępowania sądo­
wego w sprawach spornych, co do ustano­
wienia Rad familijnych i co do zmiany po­
stępowania w sprawach opiekuńczych i spad­
kowych, wygłosił rzecz następującą:

Opłakanym jest stan wymiaru sprawie­
dliwości w kraju naszym w sprawach cy­
wilnych. Ze tak jest — tego dowodzić nie 
tylko nie potrzeba, ale chyba nawet niepo­
dobna, tak to jest powszechnie wiadoraem.

Ale zastanowić się godzi, w czem ob­
jawia się wada naszych urządzeń pod tym 
względem, ażeby dojść do źródła, w którem 
złe tkwi, bo tylko w ten sposób możemy 
wynaleść środki, aby je usunąć.

Mówić będę o dwóch działach, a mia­
nowicie o sprawach cywilnych spornych od­
dzielnie, a osobno o sprawach cywilnych 
niespornych.

Pod względem pierw szym : złe urzą­
dzenie wymiaru sprawiedliwości w sprawach 
cywilnych spornych objawia się u nas w tera, 
że postępowanie procesowe nasze jest za 
powolne, za drogie i chybia celu, nie daje 
bowiem rękojmi do wymiaru rzeczywistej 
sprawiedliwości.

Gdzie leży złe?
Jeżeli rzucimy okiem na prawodawstwa 

i stosunki istniejące w innych państwach i 
krajach, to w tej chwili nasuwa się nam 
pewne zjawisko: mianowicie, wszędzie, gdzie 
nie ma tych wad, które wyliczyłem, ale gdzie 
tym wadom przeciwstawione są trzy zalety, 
gdzio tedy wymiar sprawiedliwości jest szy­
bki, tani i pewny, czyli gwarantujący wy­
miar prawdziwej sprawiedliwości, tam forma 
postępowania w sprawach cywilnych jest 
ustną; u nas, gdzie są owe trzy wady,forma 
postępowania jest piśmienną

Tu nasuwa się oczywiście domysł, że 
w tern chyba tkwi przyczyna złego, że na- 
szi postępowanie procesowe jest piśmienne, 
a nie ustne.

Ale zechciejmy sprawdzić, czy ten do­
mysł ma podstawę i zastanówmy się nad 
rzeczą samą

Procedura cywilna jest to środek, a nie 
cel, środek, służący do osiągnięcia tego celu, 
który ma sam proces.

Przypatrzmy się bliżej procesowi.
Ja  n. p. utrzymuję, że od sąsiada na­

leży mi się jakieś praw o; sąsiad zaprzecza 
mi tego prawa. Otóż i proces] i potrzeba 
odwołania się do władzy 'sądowej, ażeby ten 
spór rozsądziła.

Pytanie, jakie jest teraz zadanie sę­
dziego ?

Przedewszystkiem musi się sędzia do­
wiedzieć, jaki jest prawdziwy stan naszej 
spornej sprawy, a potem przystosowuje do 
tego ustawę.

Co do stosowania ustawy, to w każdem 
państwie jednakowo sję to odbywa potrzeba 
do tego wiadomości prawniczych i niczego 
więcej.

Ale czyż może być naturalniejszy śro­
dek od tego, ażeby sędzia od stron albo od 
świadków dowiedział się o prawdziwym sta­
nie rzeczy, jak, jeżeli ci staną przed sądem 
wprost i ustnie mu swą sprawę przedstawią. 
Tylko mowa, tylko żywy głos ma tę w łas­
ność, że w najkrótszym czasie z zupełną 
dokładnością wszystkim interesowanym, a 
więc i przeciwnikowi i wszystkim sędziom 
razem i w jednakowy sposób materyał in­
formacyjny o stanie sprawy podać może 
(brawo). To też tylko ustne postępowanie 
weszło w życie na podstawie zwyczajowego, 
z potrzeby wynikłego prawa. W najświet­
niejszej epoce Rzymianie cieszyli się postę­
powaniem ustnem Polska ustne znała po­
stępowanie, we Francyi i u innych ludów 
romańskich nigdy nie próbowano postępo­
wania piśm iennego; do niedawna Kraków i 
okręg jego cieszył się postępowaniem ustnem, 
a od sąsiadów poza Kordonem wiemy, ile 
są zadowoleni, że ustne a nie piśmienne 
mają postępowanie w procesach.

Ale jest jedno zjawisko, najbardziej 
zastanawiające: Oto Niemcy już od lat trzy­
dziestu przezwyciężywszy wstręt swój do na­
śladownictwa obcych wzorów i przełamawszy 
antagonizm narodowy, zaczęli przyjmować 
postępowanie ustne francuskie, mimo, że 
było francuskie, a to tak jedno państwo po 
drugiem, że od r. 1877, w obrębie całego 
już państwa niemieckiego tylko ustne po­
stępowanie na wzór francuskiego obowiązuje 
i obowiązuje ku powszechnemu zadowoleniu.

A fakt ten jeszcze i dlaiunyeh wzglę­
dów jest dla nas bardzo pouczający, bo w 
państwach niemieckich obowiązywało wprzód 
postępowanie piśmienne, podobnie jak u nas. 
Tak tu jest silną analogia położenia owych 
państw, które miały odwagę zaprowadzić 
zmianę piśmiennej procedury na ustną, że 
to położenie da nam miarę dostateczną do 
ocenienia warunków możności wprowadze­
nia tej reformy u nas i do ocenienia poży­
teczności i nadziei, jakie do tej reformy 
przywiązywać możemy.

W Hiinowerskiem wprowadzono po raz 
pierwszy w 1850 roku ustne postępowanie. 
Ze wszystkich państw niemieckich było to 
pierwsze, które miało odwagę przeprowadzić 
tę reformę. Bardzo ciekawe są szczegóły,



które czytać można w motywach projektu 
rządowego hanowerskiego. Wówczas znajdo­
wało się prawodawstwo w tern położeniu, w 
jakiem my znajdujemy się teraz, miało pi­
śmienne postępowanie i urzędników rutyno­
wanych w tem tylko postępowaniu i tak 
bardzo lękliwie prawodawstwo szło do dzie­
ła, że, przyjmując postępowanie ustne fran­
cuskie pozostawiło furtę na wypadek, gdyby 
sędziowie lub adwokaci rady sobie dać nie 
mogli, aby tą furtką piśmienne postępowanie 
wprowadzić mogli. Tymczasem cóż się stało? 
W dwa lata potem czytamy w sprawozda­
niach, uczynionych na żądanie ministerstwa 
sprawiedliwości przez wszystkie sądy, że w 
ciągu tego czasu nie zaszedł ani jeden wy­
padek, w którymby sędziowie postępowania 
piśmiennego użyli, tak szybko oswoili się z 
procedurą ustną. Ale czytamy dalej w spra­
wozdaniach i inne bardzo ciekawe szczegó­
ły, z których tylko niektóre przytoczę. J a ­
kież były następstwa dokonanej reformy w 
dwóch latach w tem państwie, które wprzód 
miało postępowanie piśmienne? Oto co do
szybkościjpostępowaniajspostrzeżono, że ile lat
wymagałby proces za panowania piśmiennej 
procedury, tyle miesięcy trwał pod panowa­
niem procedury ustnej. Rzecz naturalna, że 
koszta w tej samej proporcyi musiały konie­
cznie się zmniejszyć. Gruntowność przy tej 
szybkości postępowania w niczem nie ucier­
piała, owszem zyskała dla tego, że inlorma- 
cye sędziego stały się daleko dokładniejsze, 
zupełniejsze i od nieporozumień wolne, ani­
żeli przy postępowaniu piśmiennem. Ale co 
dalej spostrzeżono? Oto że niesłuszne pro- 
cesa z sądów znikły, a słuszne się mnożyły, 
a to jest bardzo ważne zjawisko. Dalej że 
poziom wykształcenia sędziów wzmógł się, 
że stan adwokacki zaczął się oczyszczać, al­
bowiem ludzie mniej zdolni lub prawi sami 
czuli potrzebę ustąpienia, znagleni kontrulą 
jawności przywiązanej do ustnego postępo­
wania.

Otóż panowie, proste przeciwieństwo 
tego obrazu, który teraz nakreśliłem, i któ­
ry stwierdzono doświadczeniem innych kra­
jów, panuje u nas. Zatruty duch rozkładają­
cego się organizmu cesarstwa rzymskiego, 
stworzył formę postępowania piśmienną, któ­
ra wypieszczona sztucznem ciepłem schola- 
stycznej doktryny, rozwinęła się następnie 
w zasady, prześliczne pod względem logiki 
i konsekwencyi, ale zgubne dla życia pra­
ktycznego. Podstawą fundamentalną tych za­
sad jest maiyma „quod 11011111 ac l̂s 11011 
in mundo“ (czego niema w aktach, to nie 
istnieje na świecie). Na tych zasadach zbu 
dowane jest i nasze piśmienne postępowa­
nie. Maiyma dopiero wspomnioną postępo­
wanie nasze oderwało się stanowczo od grun­
tu realnego i wytworzyło dwa światy, świat 
aktów sądowych, całkiem prawny, bo zgo­
dny zupełnie z formalnościami prawnemi, 
ale któremu brakuje gruntu realnego; a dru­
gi świat realny z aktami sprzeczny i pełen 
bezprawia, ale rzeczywiście istniejący. Pun­
ktem wyjścia naszej procedury jest nieufność 
ale to nieufność powszechna do stron, które 
proees wiodą, do sędziego, który sądzi, nie­
ufność w uczciwość, w dobrą wolę i w 
rozum. Ztąd więzy, ztąd formy i formułki 
krępujące swobodę ducha i przekonania na 
każdym kroku; a że te koniecznie wymaga­
ją  kontroli, a kontrola wymaga pisma, więc 
riśmienność jest główną zasadą postępowa­
nia.

Pismo jest więc jedynym środkiem, za 
pomocą którego strona daje informaeyę sę­
dziemu, to pismo, które z natury swojej w 
prawniczem życiu powołanem jest jedynie 
do utrwalenia rezultatu porozumienia, które 
wprzód już na mocy rozmowy ustnej miało 
miejsce, to pismo, co do którego każdy z 
nas w życiu swojem nieraz pewnie doświad­
czył, że jeżeli idzie o objaśnienie przedmio­
tu w ro:-"czne szczegóły 'obfitującego, a ta­
kim jest aażdy proces, tylko źródłem tysią­
ca nieporozumień być może, które dopiero 
rozmowa później wyświecać musi! Ale na­
szemu sędziemu nie wolno prawidłowo roz- 
świecać takich nieporozumień i niejasności, 
on musi orzekać na podstawie tego, co w 
aktach napisano : „quod non in actis, non 
est in mundo. On przykuty do aktów, śle­
dzić musi i badać, aby się domyśleć inten- 
cyi stron i aa podstawie domniemań takich 
rozstrzygać spór.

Tajność jest drugim charakterystycznym 
rysem naszego postępowania. Strona stronie 
udziela na piśmie informacyi, więc bez, kon­
troli jawności; referent sądowy zdaje spra 
wę o stanie sprawy całemu gremium bez 
kontroli stron , sędziowie oddają głosy bez 
żadnej jawności. To też proszę panów, szy­
kana podstęp i intrygi, te płody unikające 
światła dziennego opinii publicznej, gdzież 
więcej zdołały się rozbujać, jak nie w naszej 
procedurze sądowej? {brawa).

Trzecim charakterystycznym rysem pro­
cedury naszej sądowej jest t. zw. prawda 
ornaalna. Tutaj nie będę Panom rozwijał 
e°le tyczneg° znaczenia tego rysu, powiem 
y o, że jeżeli w toku procesu strony po­

wiedzą sądowi zgodnie, że okoliczność jaka 
taka, nie inaczej się miała, to gdyby ten
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sędzia widział lub wiedział, że nie jest tak, 
ale wprost przeciwnie, nie wolno mu korzy­
stać z ogólnoludzkiego prawa, do własnego 
rozumu, do własnych zmysłów, jemu nie 
wolno mieć świadomości tego, co się odbija 
we własnem przekonaniu, ale w to tylko 
wierzyć musi, co jest w aktach „Quod non 
in actis non est in mundo“. To jest, coś, 
czego prawnik nie austryacki, albo niepra- 
wuik chyba nie łatwo zrozumie i pojmuję, 
że wielkie musiało być zdziwienie znanego 
powszechnie kompozytora włoskiego, Józefa 
Verdiego, kiedy przed dwoma czy trzema 
laty w skutek orzeczenia sądu krajowego 
wiedeńskiego, zapadłego w pewnym proce­
sie, sędzia włoski zaprosił Verdiego do swo­
jego biura, upomniał go co doważności i stra­
sznych następstw krzywoprzysięstwa — bo tej 
formy wymaga nasza procedura — nastę­
pnie przyjął od niego uroczystą przysięgę, 
że na wszystko, o co tylko pytany będzie, 
powie szczerą i rzetelną prawdę i tylko sa­
mą prawdę, a nakoniec zadał Yerdiemu py­
tania następujące: „czy prawdą jest, że i-
stnieje opera „Trovatoreu i czy prawdą jest 
że taką operę skomponował Józef Verdi“. 
Fakt taki zaszedł. Ale jeszcze ciekawszem 
byłoby, gdyby owej stronie procesowej na 
okoliczność, że Yerdi skomponował operę 
Trovatore, dowód się nie powiódł, bo wów­
czas sędzia, który będąc może właśnie wiel­
kim miłośnikiem romantyzmu w muzyce, 
zwykł był sobie codziennie nucić którą z 
popularnych aryj tej opery, musiałby przy 
wydaniu wyroku przyjąć za prawdę, że na 
świecie opera „II Trovatore" nigdy nie i- 
stniala Oto illustracya, co dla wymiaru 
sprawiedliwości znaczy prawda formalna, nie 
na przekonaniu ale na formalności aktowej 
oparta. (C. d. n.)

SPRAWY ZA&RABICZBE
(Z Rzymu.)

W „ostatniej poczcie“ ^.-zorajszego 
numeru, donieśliśmy już o ci<;qs|,;vej kore- 
spondencyi rzymskiej, zamieszczonej w Pol. 
Corr., a donoszącej o rezygnacyi kardynała 
Hohenlohe z biskupstwa Albanu. Sprawa ta, 
według wyjaśnień podanych przez wspo- 
mnionego korespondenta, jest o tyle do roz­
strzygnięcia trudną, iż nie idzie tu o zwy­
kłą dymisyę, gdyż przyjęcie dymisyi w tym 
wypadku ze strony Ojca św., równałoby się 
degradacji kardynała, który zrzekłszy się 
biskupstwa, musiałby zarazem z kategoryi 
kardynałów-biskupów, zejść do rzędu kardy- 
nałów-kapłanów.

W dalszym ciągu tejźo korespondencyi 
znajdujemy jeszcze następujące szczegóły: 
Wizyty, złożone przez kardynała Hohenlo- 
hego Dóllingerowi i hr. Barbolaniemu , wy­
wołały bardzo przykre wrażenie w kołach 
watykańskich. Według ogólnego tu zdania, 
szczególniej ta druga wizyta nie da się na- 
wet częściowo usprawiedliwić, gdyż kardy­
nał nie zostawał z hr. Barbolanim w ża­
dnych poprzednio stosunkach.

Wiadomość, jakoby kardynał sekretarz 
stanu wydał okólnik do nuncyuszów w spra­
wie obchodu rocznicy 20 września i nie­
właściwego przemówienia deputowanego Ma- 
joechi przy inauguracyi kamienia pamiątko­
wego u wyłomu Porta Pia, jest zupełnie 
bezpodstawną. Stolica Apostolska nie uważa 
zupełnie za odpowiednie, zawiadamiać swo­
ich reprezentantów o faktach tego rodzaju, 
a to z tego prostego powodu, że przedsta­
wiciele wszystkich państw mają swoją sie­
dzibę w Rzymie, a tern samem i sposobność 
wszystko własnemi oczami widzieć i osą- 
uzić. Zresztą, nuncyusze mają już w wło­
skich dziennikach wiadomości o wszystkich 
wypadkach, co i w tym razie było zupełnie 
wystarczająeem. Również zmyśloną jest wia­
domość , podana w niektórych dziennikach, 
jakoby watykańskie koła z oburzeniem przy­
jęły zamiar ministra Bacełlrego wystawie­
nia pomnika w Panteonie dla k ró la  Wiktora 
Kmamiela. W Watykanie wypowiedziano 
tylko przekonanie, że wystawienie nowocze­
snego pomnika dla osobistości współczesnej, 
nie łatwo da się pogodzić z charakterem 
'wspaniałych monumentów ze staro rzym­
skich czasów, nie mówiąc już o tem, że sa­
me nawet estetyczne względy przemawiają 
przeciw ustawieniu pomnika w Panteonie, 
gdyż to rażąco oszpeci ogólną, tak imponu­
jącą całość jego wspaniałej rotundy. W aty­
kańskie koła nie mają zresztą najmniejszego 
powodu, czuć się dotkniętemi w tej sprawie.

(K w e s ty a  z a r o b k u  w A m ery ce ) .
Wobec poruszanej oddawna w pań­

stwach europejskich kwestyi zarobku klas 
rękodzielniczych i wyrobników fabrycznych, 
którą stara się wyzyskać dla ciemnych ce­
lów stronnictwo socjalistyczne, zwracają 
Berlimr Polit. Nachrichten uwagę na bar­
dzo niezadawalający stan zarobkowania w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki, gdzie lu­
dność wyrobnicza doszła do ostatecznej nę-
pażdziernika 1883.

dzy. Senat amerykański powołał do życia 
komitet, któremu polecił zbadać położenie 
klas pracujących, a ze sprawozdania tej ko- 
misyi wynika jasno, że w tym obiecanym 
kraju bezwaiunkowej politycznej wolności i 
równości socjalnej, większość robotników 
znosi stokroć większy ucisk kapitału, niż 
gdziekolwiek indziej na starym kontynen­
cie. Powtarzamy w dalszym ciągu obraz te­
go położenia, skreślony przez fachowego 
znawcę i naocznego świadka i przesłany do 
Polit. Beri. Nachrichten. Oto, jak on stan 
rzeczy przedstawia:

„Klasa pracująca pozbawiona jest w 
republice zaantlatyckiej wszelkiego wpływu 
politycznego i wszelkiego znaczenia. Klasa 
pracodawców panuje wszechwładnie nad gło­
sowaniem, kontroluje sądy i nie troszczy się 
o to, czy prawa są słuszne czy niesłuszne. 
Wobec nacisku pracodawców prosty robo­
tnik jest bezbronny. Bezsilny jako jednost­
ka, daremnie także wprowadził w życie sto­
warzyszenia jako środek pomocniczy. Jeżeli 
bowiem nie przystaje na warunki pracodaw­
cy, imię jego zostaje natychm iast wpisane 
do „Czarnej księgi" pracodawców, którzy u- 
trzymują pomiędzy sobą w całej unii nieu­
stanną komunikacyę. Brak ten wszelkiej har­
monii pomiędzy pracodawcami a stanem wy­
robniczym przybiera coraz większe rozmia­
ry. Według najświeższych obliczeń liczba 
robotników wynosi 23/^milionów, wobec nie­
całego V4 miliona pracodawców, co przed­
stawia taki stosunek jak 11 fi0 \  Według 
sprawozdania, przedstawionego senatowi z 
ogólnej sumy zysków czystych nie wydają 
pracodawcy nic na robotników, stosunek 
więc zapłaty tak jest niepo* jś ln y , że ogół 
stanu robotniczego bliskim jest ostatecznej 
n dzy. W pięciu Stanach krajów zjednoczo­
nych, w których głównie przemysł kwitnie, 
a mianowicie w Massachusett, Pensylwanii' 
New-York, Illinois i Ohio, wynosi wynagro­
dzenie robotnika za dzień od 1 do l 1/ dol- 
lara. Obok tego jednak drożyzna najpierw- 
szych potrzeb do życia jest, tik niesłychaną, 
że robotnik nie jest w stanie poprostu wy­
żywić się, Nędza zmusza rodziny wyrobni­
ków do posyłania dzieci na zarobek; to 
przyczynia się z .jednej strony do wzrasta­
nia pauperyzmu, a z drugiej do ciemnoty. 
W pięciu wymienionych powyżej Stanach 
znajduje się 62 000 ubogich bez przytułku. W 
Chicago 47°/0 dzieci nie pobiera żadnej nauki, 
w Cincinnati zajętych jest 10% dzieci w wieku 
od lat 8 do 12 wyrabianiem cygar. W No­
wym Yorku zajmuje się wyrobem cygar o- 
koło 2000 rodzin, umieszczonych do tego w 
najniekorzystniejszych warunkach hygieniez- 
nych, w zabudowaniach niesłychanie nędz­
nych i ciasnych. Niedostateczność zarobku, 
nie pozwala tym  ludziom marzyć nawet o 
zmianie warunków życia i mieszkań na 
zdrowsze. We wszystkich zresztą gałęziach 
przemysłu trwa ciągle tendencja do obni- 
żenią wynagrodzeń czyli zapłaty dziennej. 
Kapitał narodowy wzrasta wprawdzie ol­
brzymio, ale swoboda robotnika wobec nę­
dzy jest fikcyą. Co do stowarzyszeń ręko­
dzielniczych, to odgrywają one w Stanach 
Zjednoczonych bardzo podrzędną rolę. Próby 
rozwinięcia ich nie doprowadziły do żadnych 
rezultatów. Należy przytem nadmienić, że 
amerykańscy pracodawcy wznoszą się po 
szczeblach w życiu socyalnein coraz wyżej, 
podczas gdy robotnicy upadają coraz niżej. 
Dziś klasy te zaczynają w Ameryce pojmo­
wać, że osławiona wolność i równość jest 
tylko złudzeniem, ale choć odczuwają sku­
tki niekrępowanej konkurencji, nie są w 
stanie z własnej iu ic ja tjw j obronić się w 
tej walce o byt. Trudno zaprzeczyć, że rząd 
humanitarny mógłby wiele uczynić przy po­
mocy ustaw organicznych dla robotników. 
Ale dla takiej akcyi nie ma miejsca w S ta­
nach Zjednoczonych, gdyż, jak się tu zwy­
kło mówić „wolnego użycia sił" nie woluo 
krępować pod żadnym warunkiem. Jedynym 
tu obowiązkiem państwa jest czuwać tylko*nad 
tem, ażeby czynność nie ustaw ała, ażeby 
jednostka nie była w niczem krępowaną. 
Takie są obecnie rzeczywiste stosunki w re­
publice zaatlantyekiej“.

K R O B I O
— JE. pan Namiestnik Filip Zaleski

powrócił do Lw ow a.
— Ilaaca ministeryalny p. Pichs,

zwiedza obecnie galicyjskie zakłady karne; 
onegdaj bawił we Lwowie, gdzie zlustrował 
szczegółowo zakłady karne dla mężczyzn i ko­
biet. poczem wyjechał do Stanisławowa, celem 
zlustrowania nowego zakładu karnego, otwartego 
tamże na początku b. m.

— Komitet wystawy zabytków z 
epoki Jana III w Krakowie, uchwalił ze względu 
na liczne i z różnych stron kraju nadchodzące 
prośby, przedłużyć wystawę do 18 listopada 
włącznie. Osoby jednak, któreby koniecznie 
pragnęły odebrać swoje przedmioty zaraz po 1 
listopada, mogą się wcześniej zgłaszać.

— Zarząd „Lutni*4, lwowskiego to­
warzystwa śpiewackiego, oznajmia, że koncert 
dla członków wspierających tego towarzystwa, 
odbędzie się w pierwszych dniach listopada; 
zaś koncert sobotni 27 b. m. przeznaczony jest 
tylko dla członków kasyna miejskiego.

—  Na poczcie lwowskiej nadano w 
miesiącu wrześniu b. roku 245.914 listów pry­
watnych niepoleconych (między temi do adre­
satów w miejscu 8.159); 60.794 kart kore­
spondencyjnych; 11.125 posyłek pod opaską; 
8.212 posyłek z próbkami; 71.156 egzempla­
rzy gazet; 78.452s listów urzędowych; 33.854 
listów poleconych; 8.932 przekazów na kwotę 
256.271 zł. 67 ct.; 72.145 posyłek war­
tościowych (między temi 8.958 za pobra­
niem w kwocie 109.424 zł. 791/, ct.) Ogółem 
596.084 posyłek, zatem o 767 więcej, jak 
we wrześniu roku zeszłego. Nadeszło zaś do 
Lwowa: 140.322 listów prywatnych niepole­
conych ; 59.156 kart korespondencyjnych; 8.932 
posyłek pod opaską; 4.103 posyłek z próbkami; 
84.415 egzemplarzy gazet; 35.356 listów urzę­
dowych ; 36.053 listów poleconych; 19.466 
przekazów na kwotę -373.275 zł. 26 c t.; 36.345 
posyłek wartościowych (między temi za pobra­
niem w kwocie 40.654 zł. 15 ct.) Ogółem 
374.148 przesyłek, zatem o 2.300 więcej jak 
we wrześniu r. z.

* Zapiski policyjne. Pan M. B. zgu­
bił z fury na ulicy Stryjskiej watowany cie- 
mno-niebieskiego koloru paltot, a Ignacy Ka- 
hane, uczeń gimnazyalny, książeczkę pocztowej 
kasy oszczędności nr. 35.770 na jego nazwisko 
wystawioną z wkładką 1 zł. 50 ct. — Organa 
policyjne przyaresztowały furmana pocztowego 
Karola Goetera ze skradzionemi 77 zł., a słu­
żącą Katarzynę Sroczyńską ze skradzionem ma- 
honiowem łóżkiem, złotym damskim zegarkiem, 
książeczką kasy oszczędności na kwotę 170 zł. 
i innemi rzeczami. Dawniejsi służbodawcy Sro­
czyńskiej zechcą się zgłosić celem agnoskowa- 
nia tych rzeczy. — Dnia 14 b. m. skradziono 
w Ujhely na Węgrzech następujące złote i 
srebrne przedmioty: srebrny puhar znaczony 
literami B. S., srebrną 1V» litrową koneweczkę 
na śmietankę, ozdobioną wypukłemi różami, 8 
srebrnych łyżek, znaczonych literami M. O., 8 
srebrnych łyżek deserowych, 3 srebrne łyżeczki 
do kawy, garnitur składający się z broszy, 
bransolety i kolczyków, ze złota, zdobnych szma­
ragdami i brylantami; medalion zdobny turku­
sami, medalion czarno emaliowany, dwa złote 
łańcuszki, wagi po 25 dukatów, 4 rozmaite 
złote bransolety, kolię starożytną, 4 pary kol­
czyków złotych z turkusami i brylantami, 8 
srebrnych podstawek, złoty zegarek, antyk 
z roku 1713. starożytną złotą szpilkę do wło­
sów, srebrny zegarek i takiż łańcuszek. Szkoda 
wynosi do 3.000 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Pizie 
słynny patryota i pisarz włoski, senator Achil 
Mauri, w 67 roku życia; w Wiedniu emeryto­
wany generał major Adolf br. Wimpfen-Moll- 
berg; w Frankfurcie nad Menem znakomity 
rysownik illustrator Albert Hendscheł, licząc 
lat 49; w Gótlingen deputowany niemiecki 
Adelebsen, w 57 roku życia; w Baden pod 
Wiedniem słynna niegdyś śpiewaczka Leopol- 
dyna Tuczek, przeżywszy lat 62.

— Wyprawa polska do Afryki. Od
p. Klemensa Tomezeka, jednego z uczestników 
polskiej wyprawy naukowej do Afryki środ­
kowej, otrzymała redakeya Dziennika Poznań­
skiego następujące biuletyny: „Wyspa Mon- 
doleh, 19 czerwca 1883. Łucya Małgorzata 
wraz z ekspedycyą Rogozińskiego przybyła szczę­
śliwie dnia 29 kwietnia b. r. na miejsce prze­
znaczenia. Półmilową, 200 stóp wysoką wyspę 
Mondoleh nabyliśmy dla ekspedycyi. Od tygodnia 
budujemy na niej żelazny dom. Obszerniejszy 
opis miejscowości, również jak i ostatnich etap 
podróży naszej, począwszy od Monrowii aż do 
Victoryi, prześlę — skoro tylko czas mi po­
zwoli; dotychczas nie miałem chwili wolnej. “■— 
„Bakundu-ba-Namwidi, dnia 20 sierpnia 1883. 
W pospiechu kreślę słów kilka z doniesieniem, 
iż wreszcie opuściliśmy wybrzeże afrykańskie. 
Po ukończeniu domu na wyspie Mondoleh, gdzie 
pozostali pp. Janikowski i Ostaszewski, wyru­
szyliśmy, Rogoziński i ja, do Kamerunu (rzeki), 
a. 18 sierpnia ztamtąd po części rzeką Mungo 
do Bakundu, gdzie resztę pory deszczowej prze­
czekać zamyślamy. W dzikie to ustronie, poło­
żone wśród dziewiczego lasu, pełnego słoni, 
lampartów i wężów, przybyliśmy szczęśliwie 
wczoraj wieczorem z licznym naszym bagażem, 
składającym się z 84 skrzynek, kufrów i pak. 
Bakunda będzie dla nas podstawą operacyjną 
w wycieczkach podczas pory deszczowej, a za 
kilka tygodni progiem do terry incognity. Tu 
zorganizujemy również naszą karawanę, z którą 
na wschód wyruszymy. Dotychczas wszystko 
wiedzie nam się pomyślnie; stan zdrowia jak 
najlepszy, i jeśli losy pozwolą, wkrótce dosią- 
gniemy celu. W razie, iżbym nie mógł więcej 
wam przesyłać wiadomości o nas, szlę ostatnie
serdeczne pozdrowienie przyjaciołom i krajowi." 
Wiadomo, że po tym czasie burza zniszczyła 
okręt Małgorzatę, a na nim wiele narzędzi 
fizycznych i t d., potrzebnych do badań nau­
kowych Nie przerwało to ekspedycyi a War­
szawa wysłała już potrzebne narzędzia.

— Zwłoki hr. St. Batthyanyiego,
zabitego w pojedynku z dr. Rosenbergiem, dnia



24 b. m przewiezione zostały do dóbr familij­
nych w Buzias i tam przy wielkim udziale 
ludności pochowane. Pomiędzy złożonemi na 
trumnie wieńcami znajdował się jeden z na­
pisem: „Swojemu ubóstwianemu małżonkowi, 
Ilona Schossberger". W orszaku żałobnym przy 
wyprowadzeniu zwłok z Temeszwaru, znajdował 
się starszy żupan hrabstwa torontalskiego p. 
Hertelendy, wiceżupan Bacz i wielu innych do­
stojników. Według doniesienia dzienników wę­
gierskich, ojciec zabitego, hr. Zygmunt Batthy 
anyij zamierza w najbliższych dniach ogłosić 
memorandum z objektywnem przedstawieniem 
sprawy, która wywołała pojedynek. — Dr. Ro- 
senberg przedwczoraj powrócił od rodziców swo­
ich z Klein-Zell, do Pesztu i zgłosił się sam 
do prokuratora. Wydany już nakaz aresztowa 
nia go został w skutek tego wstrzymany, na­
tomiast otrzymał Bosenberg i świadkowie jego 
wezwanie, ażeby dnia 25 rano stawili się u 
sędziego śledczego w Temeszwarze. — Przebieg 
pojedynku przedstawia w Pester Lloydzie jeden 
ze świadków tegoż. Twierdzi on przedewszyst- 
kiem, iż umówionem było, że zapaśnicy stoczyć 
mają walkę do „pierwszej krwi“, lecz zranienia 
hr. Batthyanyiego od drugiej kuli Bosenberga 
w ramię, nikt niestety nie spostrzegł z obecnych, 
nie spostrzegł go nawet sam ugodzony. Strze­
lano za każdym razem z miejsca, bez awanso­
wania ku sobie, w odległości 22 kroków, a 
świadkowie zarówno przed pojedynkiem, jak i 
po każdej wymianie strzałów, daremnie usiło­
wali pogodzie zwaśnionych. Obaj przeciwnicy 
zachowali aż do ostatniej chwili zupełny spo­
kój. Po fatalnym strzale Bosenberga, hrabia 
bez wydania jęku upadł na ziemię, a obecny 
lekarz dr. Geza Antal stwierdził, iż wszelka 
pomoc byłaby zbyteczną, gdyż ugodzony w skroń 
już nie żył. Usłyszawszy to Bosenberg rzekł 
do świadków swoich wzruszonym głosem: 
„Okropność! dla czego mnie raczej nie ugo­
dziła kula?" Namówiono go, ażeby na razie 
nie wracał do Pesztu, lecz udał się do rodzi­
ców swoich w Kis-Czell, co też uczynił. W dro­
dze mdlał kilkakrotnie w wagonie. Bodzina 
Bosenberga, który od trzech lat jest adwokatem 
w Peszcie, posiada bardzo znaczny majątek 
cieszy się powszechnem poważaniem.

— Cudowny doktor. Jeden z pary­
skich korespondentów opowiada: W dzielnicy 
Montmartre osiedlił się od niedawnego czasu 
pewien „cudowny doktor11 z zagranicznem na­
zwiskiem, do którego wnet zbiegać się zaczęli 
tłumnie chorzy rozmaitych klas i stanów. Przy­
stęp do pana doktora w godzinach ordynaeyj- 
nych był nadzwyczajnie utrudniony, głęboka 
tajemnica okrywała „cudotwórcę11, a służący 
jego milczeli jak groby. Następstwem tego 
wszystkiego była coraz to większa wziętość do­
ktora, którego pokoje poczekalne od rana do 
wieczora były przepełnione. Policya wkrótce 
dowiedziała się o tern i wysłała komisarza, 
który zażądał wykazania się dyplomem. Zamiast 
jednak okazania przestrachu i konsternaeyi, jak 
tego komisarz się spodziewał, doktor z uśmie­
chem przedłożył mu swój dyplom lekarski, po 
wszelkiej sporządzony formie, oraz inne auten­
tyczne świadectwa fakultetu medycznego. „Bła­
gam pana jednak — rzekł doktor do komisa­
rza — abyś, przekonawszy się już zupełnie co 
do mojej osoby i kwaliflkacyi, nie zdradził 
mnie; gdyby bowiem paeyenci moi dowiedzieli 
się, że jestem rzeczywistym doktorem pary­
skiego fakultetu, z pewnością opuściliby mnie

dnie środki lekarski i policyjne. Pies już przed­
tem został zabity.

tiada miasta Lwowa.

wszyscy"

KRONIKA PROWINCYONALNA,

*** Bardzo smutny wypadek zda­
rzył się w tych dniach w Bzęsny pod Lwo­
wem. Niejaka Katarzyna Surma odebrała od 
włościanina Mareina Mazurczaka w Rzęsnej 
dwuletnie swe dziecko, które pozostawało u 
niego na wychowaniu i o zmroku już wybrała 
sią z tom dzieckiem do Lwowa. Chcąc sobie 
zapewne skrócić drogę, a znajdując się w sta­
nie niezupełnie trzeźwym, Surmowa zeszła na 
bagniste łąki gminy Biłohorszcze i błądząc w 
ciemności zapadła w błoto. Tam też dnia 20 
b. m. znaleźli ją myśliwi nieżywą, z dzieckiem, 
również nieżywem. Śledztwo sądowokarue jest 
w toku.

*** Ohydna zbrodnia popełniona zo­
stała w Dobczycach, w powiecie wielickim. 
Włościanie Wincenty i Franciszka Euławińsey 
powiesili swojego ojczyma Feliksa Palucha, 
78 letniego starca, z przyczyny dotąd niewia­
domej. Winni zostali przez żandarmów ujęci i 
oddani sądowi. — Jakób Walczyk i Wojciech 
Mniechowiez z Karmowa, w powiecie krako­
wskim, mszcząc się za oskorżenie ich o wy­
rządzenie szkody na obszarze dworskim, napa 
dli gospodarza Franciszka Wachowskiego i za­
dali mu tak ciężkie rany kijami, a następnie 
nożem i innem ostrem narzędziem, iż tej sa­
mej nocy jeszcze zakończył życie. Zabójcy, 
z których pierwszy jest pasierbem drugi! 
zięciem zabitego, ratowali się ucieczką i dotąd \ 
nie zostali wyśledzeni. j
, *** P o d e jrz a n y  o w o d o w strę t pies, j
• b. m. pokaleczył w Zamarstynowie, pod 

wtery osoby, mianowicie pana swo-

d s M  szkolnycU C ' ‘?  ,
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{Posiedzenie z d. Ho października).
(L) Z polecenia przewodniczącego pre­

zydenta p. D ą b r o w s k i e g o  odczytał se­
kretarz L u k a s  następujący reskrypt JE. p. 
Namiestnika: „Jego ces. i król. Apostolska 
Mość raczył przyjąć na j miłości wiej adres 
gratulacyjny Beprezeutacyi król. stoł. miasta 
Lwowa, z powodu szczęśliwego rozwiązania 
Jej ces. i król, Wysokości Najdostojniejszej 
Następczyni Tronu Areyksięźniczki Stefanii, 
i polecić najłaskawiej, ażeby oznajmiono za 
to pomienionej Reprezentacji miejskiej Naj­
wyższe podziękowanie. O tern zawiadamiam 
uprzejmie Wgo pana Prezydenta w myśl 
reskryptu JE . pana M inistra spraw wewnę­
trznych z 15 b. m. odnośnie do sprawozda­
nia z d. 18 września, z tem oznajmieniem, 
że według pomienionego reskryptu ministe 
ryalnego adres ten oddany został do prze 
chowania Najwyższej ordynackiej bibliotece 
familijnej."

Prezydent uprasza pojedyncze sekcye, 
ażeby zechciały wybrać delegatów do korni- 
syi budżetowej.

Ks. kanonik O d e l g i e w i c z  uprasza 
p. przewodniczącego, ażeby raz na miesiąc 
zwoływał tajne posiedzenie Rady, celem za­
łatwienia zalegających spraw, które mogą 
być traktowane ty k o  na posiedzeniach 
tajnych.

P. D ą b r o w s k i  odpowiada, że sprawy 
tego rodzaju mogą snadnie być załatwione 
na posiedzeniach tajnych, które zazwyczaj 
są naznaczane po posiedzeniach jawnych, 
byle tylko pp. radni zechcieli nie opuszczać 
sali posiedzeń po zamknięciu posiedzenia 
jawnego.

Delegatem Rady miejskiej do zastęp­
stwa gminy m. Lwowa w wyborze członka 
Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, który to wybór 
nastąpi we wtorek d. -BO b. m. w sali ra tu­
szowej, o godzinie 12 w południe, pod prze­
wodnictwem p. D ą b r o w s k i e g o ,  wybrany 
został dr. Marceli M a d e j s k i ,  a delegatem 
Rady do komisyi wyborczej, celem przepro­
wadzenia uzupełniających wyborów do Izby 
handlowo-przemysłowej, został wybrany p. 
Niemczynowski, jego zaś zastępcą p. Swi- 
sterski.

Zgodnie z wnioskami właściwej sekcyi, 
przedstawionemu przez dr. G e r s t m a n a ,  
uchwaliła Rada zatrzymać dotychczasowy 
sposób administracyi fundacyą śp. Agnieszki 
Garaniowej i Alojzy Ziętkiewiczownej, p rze­
znaczoną na dwa stypendya po 160 złr. 
rocznie ; n a d  wnioskami magistratu, zmie- 
rzająeemi do wniesienia przedstawienia do 
wys. Ministerstwa oświaty, ażeby uczniowie 
szkoły realnej we Lwowie uwolnieni zostali 
od opłaty na środki naukowe, a to z po­
wodu, iż gmina m. Lwowa daje na ten cel 
rocznie 045 z ł ,  dalej, ażeby tych uczniów 
uwolnić od opłaty wpisowego w kwocie 2 
zł. na ten sam cel, a nareszcie, ażeby gmina 
zrzekła się połowy tej kwoty, jaka przypada 
na nią z opłat czesnego, przeszła Rada do 
porządku dziennego.

Zgodnie z wnioskiem II sekcyi, przed 
stawionym przez p. C z e r n e g o ,  uchwaliła 
Rada przyjąć zarząd fundacyi posagowej im. 
Antoniego Chylińskiego, który testamentem 
zapisał kapitał w kwocie 20.000 zł. na trzy 
stypendya dla dziewcząt sierót.

Prócz spraw mniejszej wagi, uchwaliła 
Rada sprzedać niew ielką parcelę miejską w 
Biłohorszczy, Józefowi Gruszce za 150 zł., 
a po dłuższej dyskusji uchwaliła Towarzy­
stwu Lutnia  wypłacie w przyszłym roku ty­
tułem subwencyi kwotę 100 zł., poczem n a ­
stąpiło posiedzenie poufne, na którem miały 
być załatw ione sprawy osobiste.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Izba, handlowa i przemysłowa

(L )  Pod przewodnictwem prezydenta 
Izby, p. E. S i m o n a ,  odbyło się przed 
wczoraj X zwyczajne posiedzenie.

P. S c h a y e r  podał do wiadomości, że 
w skutek uchwał powziętych przez ankietę, 
zwołaną w sprawie budowy kolei Lwów-Źół- 
kiew-Raw a, udano się do lwowskiej Repre­
zentacji miejskiej z prośbą, ażeby zmieniła 
pierwotną swą uchwałę co do subwencjono­
wania budowy rzeczonej kolei. Rada m. Lwo­
wa zmieniła, jak wiadomo, swoją uchwałę i 
obecnie należy tylko tę sprawę przypomnieć 
wys M inisterstwu handlu ; co też ma uczy­
nić prezydyum Izby.

R. p. B o d y ń s k i  podał do wiadomo­
ści sprawy następujące :

1) Z powodu wejścia w życie nowej 
ustawy przemysłowej, prezydyum Izby we­
zwało wszystkie stowarzyszenia przemysłowe 
do zorganizowania się po myśli nowej usta­
wy; na wezwanie to odpowiedziały tylko sto­
warzyszenia szynkarzy i introligatorów; biu­
ro Izby wdrożyło tedy rokowania z osobisto­
ściami, które mogą mieć wpływ decydujący 
na organizacyę wspomnianych stowarzyszeń

2) Co do organizacyi giełdy, wezwało 
biuro wszystkich interesow anych, ażeby jak 
najliczniej przystępowali do tej instytucyi; 
czynności biura Izby są już na ukończeniu ; 
zadaniem jego było zebranie jak największej 
liczby założycieli; dotychczas zgłosiło się ich 
50, którzy razem złożyli kwotę 2600 z łr .; 
jest to jeszcze zbyt szczupła iiczba człon­
ków i zbyt mała kw ota; biuro postanowiło 
tedy stanowcze założenie giełdy odroczyć aż 
do 10 listopada r. b., a tymczasem zbierać 
członków.

3) Przyjęto do wiadomości zawiadomie­
nie M inisterstwa handlu, że w Madrycie, od 
maja aż do października 1885, odbędzie się 
wystawa rolnicza.

4) Sprawę budowy drogi Dydnia Koń­
skie - Tyrawa wołoska, poruszoną w Izbie 
przez p. Alfonsa R eizensteina, właściciela 
dóbr Końskie, uchwalono odstąpić Wydziało­
wi krajowemu.

5) Zgodnie z wnioskiem sprawozdawcy 
r. p Bodyńskiego, uchwalono odstąpić ko­
misyi handlowej do zbadania uwagi przem y­
słowców w Lisku , co do regulaminu targo­
wego, ułożonego i rozesłanego przez c. k 
Namiestnictwo.

6) Przyjęto do wiadomości reskrypt 
Ministerstwa handlu, wzywający Izbę do da 
nia swojej opinii co do uregulowania dyet 
dla fankeyonaryuszów Izb handlowych.

7) Wys Ministerstwo wojny wezwało 
Izbę do rozpisania licytacji na dostawę mundu­
rów i uzbrojenia dla c. k. armii Izba, powolna 
temu wezwaniu, rozpisze licy tacyę, ale zwraca 
uwagę na następującą okoliczność: Po zwinięciu 
t. z. komisyi mundurowej w Jarosławiu, nie 
ma obecnie w całym kraju miejscowości, w 
której przemysłowcy i rękodzielnicy, chcący 
ubiegać sjft o dostawę potrzebnych przed 
miotów, .^ g lib y  oglądać wzory, według któ 
rych przedmioty potrzebne do ubrania i u- 
zbrojenia miałyby być dostarczane. Wzory 
te oglądać można tylko w Bernie, Wiedniu, 
Pradze, Peszcie, Kaiser-Ebers i t d. l i ­
ch walono tedy wnieść prośbę do Wys. Mi­
nisterstw a wojny, ażeby wzory te raczyło 
przesłać do generalnej komendy we Lwowie, 
gdzie interesowani mogliby je oglądać.

8) Według przepisów ogólnych, od ko­
szów z owocami, uieważących więcej jak 5 
kilogramów, opłaca się należvtość pocztową 
w wysokości 30 centów, bez względu na od­
ległość. J  dnakże kupcy lwowscy, wysyłają­
cy up. kosz winogron ze Lwowa do Buka- 
czowiec, albo do Gródka, Przemyśla i t. d 
opłacają więcej, bo 45 centów Z tego po­
wodu udała się Izba do Dyrekcji poczt we 
Lwowie ze stosownem przedstawieniem i o- 
trzymała odpowiedź, według której kosze z 
rączkami, zajmujące przy pakowaniu więcej 
miejsca, uważają urzędnicy pocztowi za t. z 
Spcrrguł, za które pobiera się większą ua- 
leżytość. Izba uchwaliła tedy sprawę tę 
przedłożyć Wys. Ministerstwu handlu do 
rozstrzygnięcia w tym mianowicie kierunku, 
ażeby na wszystkich pocztach w państwie 
obowiązywały jednakowe przepisy.

Następnie przyjęła Izba do wiadomości 
reskrypt Wys. Namiestnictwa z d. 14 lipca 
r. b. według którego Wys. Ministerstwo 
handlu z zadowoleniem przyjęło do wiado 
mości, iż Izba lwowska ze zrozumieniem rze 
czy odpowiedziała jego intencjom  co do 
uchwalenia projektu nowej ordynacyi wy­
borczej dla Izb handlowych i przemysło­
wych. Z uznaniem podnosi Ministerstwo tę 
okoliczność, i oznajmia, że projekt ordyna­
cyi wyborczej został już zatwierdzony, przy- 
czera zwraca ten projekt z nieznaeznemi 
poprawkami stylistycznemi w §§ 2, 8 i 10. 
Peryod wyborczy upływa z końcem r. b ; 
według nowej ordynacyi, przygotowania do 
przeprowadzenia nowych wyborów mogą być 
poczynione najdalej do grudnia; nowa ordy- 
nacya ma być podstawą wyborów. Skutkiem 
tego wys. Namiestnictwo dekretem z d. 12 
października r. b. wezwało Izbę, ażeby naj­
dalej do 8 dni przedłożyła mu program 
uzupełniających wyborów. Prezydyum Izby, 
czyniąc zadość temu wezwaniu , przedłożyło 
już ten projekt i podaje go do wiadomości 
Izby Według niego mają wystąpić ze skła­
du Izby pp. Simon, Dymet, Baczewski, Ep- 
stein, Gubrynowicz, Markiewicz, Sokal, Cha- 
jes , Scheyer, G all, G rom an, S. F reynd ,
L. Thozn, czyli razem 13, a na ich miejsce 
ma być dokonany wybór 23 , (obecnie bo­
wiem składać się będzie Izba z 84 człon­
kowi, a mianowicie 11 radnych z stanu 
handlowego i 12 ze stanu przemysłowego.
Do komisyi wyborczej, mającej zająć się 
wyborami, przedstawiła Izba pp. GromaDa, 
Gubrynowicza, Piepesa i Baczewskiego, a 
jako zastępców pp Krzyżanowskiego, Sokala 
i Miąezyńskiego.

10) Na cenzorów dla filii Banku au

stro-węgierskiego we Lwowie, zaproponowa- 
i ła Izba pp. Wacława Dąbrowskiego, S. Bu- 
j bera , dr. Piotra Grossa , K irschnera, Klar- 
, felda , K. Mikolasza , A. Schellenberga , K.
, Schuyera i J  Stroha

Na cenzorów filii tego banku w Sta- 
J nisławowie zaproponowano pp. H. Anger- 
I mana, Ch. Jonasa, Steinfelda, Herzla, Oień- 
' skiego , Regenstreifa , W anga i Halperna 
(syna).

Na cenzorów filii tego banku w Prze­
myślu, zaproponowano pp. P. Jelenia, J.

: Schwarza, L. Schw arzthala, Wilkowskiego i 
B. Rappaporta.

t  Dla zabezpieczenia przewozu
rzeczy wojskowych w obrębie terytoryalnym
I * go korpusu c. k. armii we Lwowie na rok 
1884, odpędzie się dnia 30 października 1888 
o godzinie 10 rano licytaeya w intendanturze
I I  korpusu we Lwowie. Bliższe warunki licy­
tacyjne przejrzeć można w biurze Izby handlo­
wej i przemysłowej.

Z Izby handlowej i przemysłowej.

0STATIIA POCZTA
Przy przeprowadzonym wczoraj w y ­

b o r z e  uzupełniającym na posła do R a d y  
p a ń s t w a  z o k r ę g u  w y b o r c z e g o  
m i a s t  P r z e m y ś l a  i G r ó d k a  wybrany 
został p. W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

W Przemyślu głosowało 589, a w 
Gródku 776, razem /l 365 wyborców. P. W ła­
dysław Ł o z i ń s k i  otrzymał 1361 g ł o s ó w  
(p. W alery W ajgart 1 głos, 3 kartki były 
próżne).

Dzisiaj przed południem odbył się 
w i e c  b u r m i s t r z ó w ;  wzięło w nim udział 
50 delegatów reprezentacyj miejskich ze 
wschodniej część k ra ju ; inieyaty wa do zja­
zdu wyszła ze strony naczelnika] gminy m. 
Doliny, p. Stanisława H i ć k i e w i c z a ,  a 
celem zebrania było zastanowienie się nad 
p r o j e k t e m  p o r z ą d k u  t a r g o w e g o ,  
wydanym i rozesłanym przez wys. Namie­
stnictwo d. 14 lipca r. b. do 1. 26.521. Po 
ożywionej dyskusyi, przeprowadzonej pod 
przewodnictwem p. H i ć k i e w i c z a ,  uchwa 
liło zgromadzenie, że §§. 3, 10, 11, 12, 13, 
14 i 20 rzeczonego projektu zawierają w 
sobie postanowienia dla gmin bardzo ucią­
żliwe, po części także niewykonalne i nara­
żające gminy na dotkliwe straty i dlatego 
uchwalono wysłać deputacyę z trzech człon­
ków złożoną, a mianowicie z pp. Hićkiewi- 
eza, Błażowskiego i Bursy, do JE. p. Na 
usiestnika i do JW . M arszałka krajowego 
z prośbą: I. Ażeby Wys. Namiestnictwo cof 
nęło swój projekt porządku targowego z 
d. z 14go,' lipca roku bieżącego do 1. 26521; 
II ażeby poleciło gminom, mającym prawo 
odbywania targów, uchwalenie projektu re ­
gulaminu targowego, odpowiadającego sto­
sunkom topograficznym i lokalnym, oraz i 
środkom poszczególnych miast, a to za 
współudziałem i sankcyą kompetentnych 
władz. III. W razie odmowy, ma niniejszy 
protest być oddany pod rozstrzygnięcie wła­
ściwych c. k. Ministerstw. Uchwalono nadto, 
by odpis petycyi, wręczyć się mającej J. E. 
p. Namiestnikowi i JW . Marszałkowi krajo­
wemu, rozesłać do wszystkich rad gm in­
nych w kraju i do wydziałów powiatowych, 
z prośbą o poparcie.

O b i e  D e l e g a c j e  b y ł y  w c z o r a j  
n a  u r o c z y s t e m  p r z y j ę c i u  u N a jj .  
P a n a ,  Delegaci polscy, z wyjątkiem dr. E. 
Czerkawskiego, przybyli w strojach narodo­
wych. W przemówieniu swojem prezes De­
legacji ks. C z a r t o r y s k i  wyraził uczucia 
niezłomnego przywiązania i niezachwianej 
wiernopoddańczości, przyczem złożył życze­
nia Delegacji z powodu szczęśliwego przyj­
ścia na świat Najd. Areyksięźniczki Elżbie­
ty. W dalszem przemówieniu przyrzekł do­
kładne, ścisłe i sumienne badanie wniosków, 
przyczem za wkazówkę służyć będą Delega­
c ji  zarówno względy na gotowość armii jak 
i stan finansowy państwa. Delegacya prze­
jęta  jest przekonaniem, że monarchia au- 
stro-węgierska na zewnątrz powinna zajmo­
wać stanowisko, zapewniające jej poszano­
wanie i należne znaczenie, i że na wszelki 
wypadek powinna być gotową; z drugiej je ­
dnak strony poczuwa się Delegacya do obo­
wiązku, uwzględniania ile możności potrzeb 
materyalnych ludności, która zmuszoną jest 
teraz już ponosić znaczne ciężary.

Im więcej Delegacya zbliży się do te ­
go celu, by potrzeby armii pogodzić z upra- 
wnionemi wymaganiami opodatkowanych, 
tem więcej będzie pewną, że odpowiada 
wzniosłym zamiarom Monarchy. Z błogą o- 
tuchą, że zyska zadowolenie Najjaśn. Pana 
przystąpi Delegacya do załatwienia poru- 
czonych jej zadań, wznosząc modły, by N aj­
wyższy strzegł, chronił i błogosławił Naj- 
miłościwszego Monarchę.
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Na przemówienie ks. Czartoryskiego dał 

Na j j .  P a n  o d p o w i e d ź ,  którą podał do­
słownie wczorajszy telegram. Następnie Mo­
narcha zszedł z ironu i rozmawiał najła- 
skawiej z delegatami, zaszczyciwszy takżo 
przemówieniem po k .lei wszystkich polskich 
delegatów. Bliższe w tej mierze szczegóły 
podaje dzisiejsza depesza wiedeńska.

Według doniesienia Budap. Corr., już 
na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y  i d l a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  d e l e g a c y i  
w ę g i e r s k i e j  miał prsyjść pod dyskusyę 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych, 
poczem miano ułożyć pytania, które zosta­
ną skierowane do ministra spraw zagrani­
cznych. __________

Jak donoszą z Wiednia, prezydent Iz­
by poselskiej dr. S m o l k a ,  k o n f e r o w a ł  
d. 22 b. m. z p r e z e s e m  g a b i n e t u  hr .  
T a a f f e  w sprawie oznaczenia terminu dla 
zebrania się Izby deputowanych. Zapewnia­
ją, że R a d a  p a ń s t w a  z o s t a n i e  z w o ­
ł a n a  26 l u b  27 11 s o p a d a, a może i kil­
ka dni wcześniej; rychlejsze lub późniejsze 
jej zwołanie zależnem będzie jedynie od te ­
go, kiedy zostanie ukończony preliminarz 
b u d ż e t o w y . _________

Prezes gabinetu węgierskiego Tisza, 
i który był przedwczoraj na posłuchaniu u 
j Najj. Pana i miał następnie dłuższe narady 
j z hr. Kalnokym i wspólnym ministrem Kal- 
j layem , n i e  b ę d z i e  k o n f e r o w a ł  w 
■ W i e d n i u ,  jak zapewnia Budap. Corr. z 

k r o a c k i m i  m ę ż a m i  z a u f a n i a  i do­
piero później zaprosi ich na narady do Pe­
sztu. Ogólnem jest przekonanie, iż na kon- 
ferencyi tej zostaną uchylone stanowczo 
wszystkie trudności, że położenie się wyja­
śni i nic już nie będzie stać na przeszkodzie 
zaprowadzeniu w Kroacyi normalnych sto­
sunków.

Korespondent paryski Standardu zdaje 
sprawę z rozmowy, jaką miał w tych dni ich 
z Lessepsem. Ten ostatni oświadczył mu, że 
nie chce czegokolwiek bądź przedsiębrać w 
sprawie kanału sueskiego, dopóki naprzód 
nie porozumie się z rządem angielskim. „Nie 
tracę nadziei — dodać miał Lesseps — że 
armatorowie angielscy dadzą także ze swej 
strony dowód dobrej woli.“

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

O z a j ś c i a c h  p r z y w y b o r z e b i u -  
r a p r e z y d y a l a e g o  i k o m i s  yj  d e l e  
g a c y i  a u s t r y a c k i e j  tyle sprzecznych 
i niedokładnych szczegółów podały dzien­
niki, iż konieczną jest rzeczą, pisze Vater- 
land powrócić jeszcze raz do tego przedmio­
tu i podać dokładny a wiarygodny przebieg 
rzeczy. Według informaeyj, zasięgniętych z 
najlepszego źródła, przebieg bvł następujący; 
Impuls do zawarcia z lewicą kompromisu w 
celu osiągnięcia jednomyślnego wyboru pre- 
zydyum i koinisyj, wyszedł od prawicy i 0 
tym zamiarze została lewica zawiadomiona 
za pośrednictwem jednego z członków pra­
wicy. W skutek przyjęcia w zasadzie pro­
jektu porozumienia, obie strony poruczyły u- 
stanowienie warunków kompromisu osobnej 
komisyi, do której weszło po dwóch człon­
ków z każdej strony. Z prawicy wydelego­
wano hr. Falkenhayna i hr. Hohenwarta, z 
lewicy dr. Sturma i p. Chlumeckyego. P ra­
wica domagała się jednomyślnego wyboru 
ks. Czartoryskiego na prezydenta delegacyi 
i oznaczenia sposobu, według którego oba 
stronnictwa mają uskutecznić wybór komisyj; 
w zamian za to oświadczyła, iż będzie go­
tową głosować przy wyborze wiceprezydenta 
na osobistość zamianowaną przez lewicę. Po 
dłuższych naradach oświadczyła lewica, że 
mimo wszelkiego szacunku, jaki ma dla o- 
soby ks. Czartoryskiego, pomimo że ceni go 
bardzo wysoko, nie może za nim głosować 
i dla tego też zrzeka się postawienia wspól­
nego kandydata na godność wiceprezydenta 
Co się tyczy innych wyborów, porozumienie 
przyszło bez trudności do skutku i rzeczy­
wiście też wybory te nastąpiły jednomyślnie.
O kandydaturze hr. Coroniniego na wice­
prezydenta, postawionej przez lewicę dowie­
działa się prawica dopiero po oddaniu kartek.

C e s a r z  W i l h e l m  powrócił d. 
b. m. do B e r l i n a  z Baden-Baden, gdzie 
bawił od 19 września. Cesarz wygląda bar­
dzo dobrze i czerstwo, a najlepszym dowo­
dem jak czuje się wzmocnionym jest oko­
liczność, iż w tych dniach wyjechać miał 
na polowanie do Wernigerode.

Petersburgslcija Wiedomodi jak już nam 
doniósł wczorajszy telegram mają przejść od 
listopada pod redackyę p. Awszenki, stanow­
czego zwolennika Katkowa. Poczytują to za 
fakt politycznego znaczenia, ponieważ K a t  
k o w  c o r a z  b e z w z g l ę d n i e j  w y s t ę  
p u j e  p r z e c i w  m y ś l i  p r z y m i e r z a  
R o s s y i  z F r a n c y  ą.

A n g i e l s k i e  d z i e n n i k i  rządowe i 
inspirowane oświadczają, że urzędowe fran­
cuskie p r z e d s t a w i e n i e  r o k o w a ń  z 
C h i n a m i  nie j e s t  zgoła w y c z e r p u j ą ­
ce. Francya, zdaje się sama nie wie czego 
chce. Jeżeli Francya, mówią dalej, chciała 
tylko powetować śmierć Riviera, to niepo- 
trzebowała tak obszernego usprawiedliwienia. 
Oczywista więc, że duma nie pozwala zro­
bić odwrotu, lubo roztropność nakazywałaby 
to uczynić, dlatego postępowanie Franeyi 
jest tak chwiejne, Saint-James Oazette na­
zywa sprawozdanie francuskie jednostronnem 
i niejasnem. Mniema, że podrażni ono Chiń­
czyków i skłoni do silniejszego oporu. Prze­
milczano zresztą argumenta chińskie a g ło­
szono to jedynie, co się Francuzom wyda­
wało odpowiedniem.

Fremdenblatt pisze: W m inisterstwie
spraw zagranicznych zostały złożone, d. 22 
b m wszystkie dokumentu ratyfikacyjne od­
noszące się do wypracowmej przez konfe- 
rencyę czterech państw k o n w e n c y i  ko-  
l e j o w ę j .  __________

W tych dniach odbędzie się w C ze- 
c h a c h  kilka w y b o r ó w  u z u p e ł n i  aj 
c y c b  do  R a d y  p a ń s t w a .  W dwóch okrę­
gach wyborczych wywiąże się nrawdopodo- 

me gorąca walka pomiędzy młodo- i sta-
P n T -  okr^ u wJborczym wiejskim
Rudnica-Melnik kandyduje redaktor Narodn.

f  ,d r- Greg r, kontrkandydatem jego 
zas jest profesor Tonner. Pomimo bardzo 
ywej agitacyi za Gregrem, Tonner ma 

widoki zwyciężenia. W obozie prawicy — 
jak pisze Presse — z tego głównie powodu 
pragną ponownego wyboru Tonnera, iż ten­
że nadaje się najlepiej do roli pośrednika 
pomiędzy Polakami i Czechami. Dzięki jego 
stosunkom z deputowanymi z Galicyi, po­
wiodło mu się niejednokrotnie zażegnać n ie­
porozumienie. W okręgu miejskim Slane- 
Kladno-Rakonice młodoczesi postawili kan­
dydaturę dr. Hellera, staroczesi profesora 
Stndnickę. Szanse pierwszego są znacznie 
lepsze. Nadmienić tu jednak należy, iż 
okręg ten już dawniej był reprezentowany 
przez posła młodoczeskiego, mianowicie pro­
fesora Krojczego. W miejskim okręgu wy­
borczym Lutom yśl, w miejsce profesora 
K w iczały, postawili staroczesi kandydaturę 

wneca, pensyonowanego generał-majora.

Na g i e ł d z i e  p a r y s k i e j  obiegała 
we środę pogłoska, że tekę m i n i s t r a  f i ­
n a n s ó w  o b e j m i e  L e o n  Sa y ,  co spo­
wodowało silną tendencyę ku podwyżce. Nie 
mnie.) w skutek drugiej pogłoski, że Roth- 
scbild przyjął 112 milionów pożyczki e- 
gipskiej, utrzymywała się dążność bardzo po­
myślna dla interesów.

Do Koln. Zig. donoszą, że odpowiedź 
ua memoryał francuski z dnia 16 września 
doręczył p. Challemel drugi dragoman po 
selstwa chińskiego Lien-Tszing.

Z Sajgonu donoszą depesze dnia 28 
b.m. że okręta transportowe Shamrock i A- 
veyron, wysłane z Toulonu przybyły szczę­
śliwie i że stan zdrowia załóg posiłkowych 
jest pomyślny. Z Tonkinu wyrażają obawy, 
że operacye wojskowe przeeiw Baknimh i 
Sontay napotkają na stosunkowo wielkie 
trudności.

O rozdwojeniu pomiędzy komisyą bu­
dżetową a ministrem finansów Tirardem, 
donoszą, że m inister ehce przyczyny niepo­
rozumień wyjaśnić w Izbie i dlatego nie 
ustępuje. Stronnictwo „nnii demokratycznejr 
popiera Tirarda, a stronnictwo „unii repu 
blikańskiej“ jes t mu przeciwne.

Wojna dziennikarska przeciw prasie i 
polityce angielskiej, którą rozpoczął paryski 
Trmps, znalazła wielu ochotników. Obecnie 
wystąpił w szranki dziennik Soir, który w 
artykule zatytułowanym; „Bezinteresowna 
życzliwość Anglii" wylicza że Francya od 
dwóch lat doznaje tej życzliwości. W tonie 
ironicznym przechodzi po kolei zabiegi A n­
glii w Egipcie, na Madagaskarze, nad rze­
ką Kongo, w Tonkinie, a nakoniec podnosi 
postawę Anglii w rokowaniach francusko- 
chińskich.

Wiedeń, 25go października. P o  
p r z y j ę c i u  d e l e g a c y i  a u s t r y a c ­
k i e j  N ajj. P a n  o d b y ł  cercie, za­
szczycił najpierw przemówieniem oby­
dwóch prezydentów, ks. Czartoryskie­
go i hr. Hohenwarta, a następnie 
wszystkich delegatów. Z dr. Gr o ­
c h o l s k i m ,  dr. S mo l k ą ,  C z a j k o w ­
s k i m  i dr. E. C z e r k a w s k i m, M o-
n a r c h a  r o z m a w i a ł  o p r a c a c h  
s e j m u  g a l i c y j s k i e g o ;  w rozmo­
wie z delegatem C h r z a n o w s k i m  
Najj. Pan uczynił1 uwagę, że prace 
delegacyi tym razem prawdopodobnie 
szybki będą miały przebieg i zapytał 
się go dalej, czy w sejmie galicyjskim  
bardzo był zajęty, na co odpowiedział 
p. Chrzanowski, że kwestya szkół lu­
dowych i pokrycie małego niedoboru, 
pewne sprawiały trudności. Do dele­
gata H a u s n e r a  rzekł Najj. Pan:
I tak sejm galicyjski zbierze sie zno­
wu? P. Hausner odpowiedział na to: 
Tak jest, dzięki postanowieniu Waszej 
Cesarskiej Mości. J a w o r s k i e g o  za­
pytywał się Monarcha o prace sejmo­
we, poczem dodał, że gdy sesya sej­
mowa została tylko odroczoną, a za­
tem formalności ukonstytuowania od­
padają, sejm będzi® mógł dalej pro­
wadzić rozpoczęte czynności.

Paryż, 25go października. I z ba  
d e p u t o w a n y c h  obradując dzisiaj 
dalej nad ustawą municypalną, odrzu­
ciła poprawkę skrajnej lewicy, która 
żądała odszkodowania rad gminnych. 
Na zapytanie posła z frakcyi radykal­
nej Graneta, oświadczył prezes gabi­
netu, że rozprawy nad sprawą ton­
kińską muszą być wywołane interpe- 
lacya. Gabinet nie zamierza żądać te-

1 * 1raz nowych kredytów na Tonkin, lecz 
zamierza zawezwać Izbę, aby oświad­
czyła, czy zgadza się lub też na­
gania jego politykę. Dep. Granet wnie­
sie jutro interpelację, nad którą w 
sobotę lub w poniedziałek rozpoczną 
się obrady. Trzech deputowanych bo- 
napartystowskich żąda postawienia m i­
nisterstwa w stan oskarżenia.

Rzym, 25 października. Biforma 
zapewnia że rząd jest pewnym, iż ża­
dne nie zajdą trudności co do urzą­
dzenia w centrum Panteonu pomnika 
dla Wiktora Emanuela. Według tego 
dziennika nieprawdziwą jest wiado­
mość, jakoby Watykan zamierzał te­
mu stanowczo się sprzeciwić.

przecząco na wszystkie pytania. Uwię­
zionych wypuszczono bezzwłocznie na 
wolność.

Berlin, 26 października. (Tel. pr.) 
Kreuz. Ztg., zaznaczając p r z y j a ź n ą  
p o s t a w ę  decydujących d z i e n n i ­
k ó w  r o s s y j s k i c h  w jobec N i e ­
m i e c ,  pisze :f Gdyby organ Katkowa 
zechciał również bezstronnie oceniać 
rossyjsko-austryackie stosunki, zajęte 
obecnie przezeń stanowisko nicby nie 
pozostawiało do życzenia. Voss. Ztg. 
poświęca uwagi powołaniu Germana 
do austryackiego ministerstwa oświaty 
i nazywa je wielce charakterysty- 
cznem.

Berliner TagUatt nazywa groźne- 
mi ostatnie a n t i s e m i c k i e  z a j ś c i a  
w N o w y m  S z c z e c i n i e  natomiast 
ze strony oficyalnej nie przywiązują 
do nich większego znaczenia.

Znany kaznodzieja nadworny 
S t ó c k e r  zamierzał wczoraj przema­
wiać z ambony w Nowym Szczecinie 
i zwołać wieczorem zgromadzenie, 
czemu jednak przeszkodzono.

Petersburg, 26 października. 
(Tel. pryw. Pocztą do granicy). Obie­
gają pogłoski o b l i s k i e m  u s t ą p i e ­
n i u  m i n i s t r a  s k a r b u  Bungego 
i m i n i s t r a  w o j n y  Wannowskiego. 
Kilka osób, którym ofiarowano tekę 
skarbu, miało odmówić. Jako przy­
szłego ministra wojny wymieniają ge­
nerała Rosenbacha.

Teieęt.rafswaay kurs wśsdańskl.
Wiedeń, 25 października 1883 godz. 1 

■in. 40, Losy kredytowe 67.60 Węg. rkcye 
sredyt 282'75, Akeye anglo-austr. 107 50 Akeye 
Kanfeu Union 109'70, Akcye kolei Karola Lud- 
dwika 284-75 Akoye kolei północnej 267'75, 
Akcye kolei południowej 144 40 Akcye koleil Ti> -1 i  4 Si*/ * •*

Z Berna telegrafują, i i  w 
dniach listopada deputowany O h  l u ro c j
zwoła w tem mieście zgromadzenie wy 
borców.

Wspomniany już przez nas artykuł 
Berliner Tageblatt, opierając się na informa­
cjach — które, jak twierdzi, pochodzić mają 
z dobrego źródła — zapewnia, że w ogólno­
ści sprawy wschodnie, a szczególniej kwe­
stya Armenii tureckiej, jest obecnie przed­
miotem żj wej wymiany zapatrywań gabine­
tów europejskich. W Berlinie mają już nie 
wątpić, iż zawarty został układ pomiędzy 
rządem angielskim a Rossyą w czasie wizyty 
p. Gladstona w Kopenhadze. Prasa ministe- 
ryalna angielska — twierdzi powyżej wspo­
mniany dziennik berliński — starała się spro­
wadzić z tropu opinię publiczną w tym wzglę­
dzie za pomocą artykułów nader sympaty­
cznych i przychylnych dla Niemiec, ale dy­
plomacja niemiecka nie dała się podejść. 
Wie ona, że Rossya i Anglia wzięły się do 
dzieła na kilku punktach , w celu przyspie­
szenia rozkładu cesarstwa tureckiego, które­
go upadek skoalizowane mocarstwa Eurapy 
środkowej pragną opóźnić.

Wiedeń, 26 października. ( T . p .)  
D e l e g a c i  p o l s c y  z największym 
entuzyazmem mówią o łaskawem 
przyjęciu, jakiego doznali u Naj j .  
P a n a  w czasie wczorajszego posłu­
chania , udzielonego delegacyi au­
stryackiej, niemniej wyrażają najwięk­
szą radość1, z powodu żywego zainte­
resowania się Najj. Pana sprawami 
sejmu galicyjskiego.

Komisya b u d ż e t o w a  delegacyi 
austryackiej odbędzie w poniedziałek 
pierwsze posiedzenie, rząd wspólny 
jednakże dopiero we środę złoży 
oświadczenia o politycznych i mili­
tarnych kwestyaeh.

Wspólny minister skarbu Kal lay  
da w przyszłą środę obiad na cześć 
delegatów.

Ołomuniec, 26 października’ 
(Tel. p r .)  W  p r o c e s i e  p r z e c i w  
s o c y  a l i s t o m  wszyscy oskarżeni 
zostali uznani niewinnymi. Ława przy­
sięgłych jednogłośnie odpowiedziała

- . V  s A J.U .C  )  'C  A l F i r c i

Alfold 167 50, Akoye kolei E lż b ie ty  311 50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czemiowieckiej 166 *50, 
Akcye kolei węg. półnoenc-wschodniej 147'—, 
Wiedeńskie losy 123'75, Akoye kolei Rudolfa 
—■— , Akoye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 97'— , Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 98 75, Losy rgnlaoi 
Oisy 10980, Losy tureckie 22 25, Węgierska 
reni.a 87'— , Akcye banku związkowego 104 50, 
Akcye banku obrotowego — —, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —•— Akcye kolei państwo­
wej — — . Rubel papierowy H 7 '—, Węgierskie 
fosy, T l3 25, Marka niemiecka — . —, Usposo­
bienie spokojne.

Wiedeń, 25 października 1888,godzina 4 
min 55. Akcye kredytowe 282*90, Anglo-Austr. 
— Akeye banku Union — •—, Kolej Karola 
Lud. 284 80, Południowa — •—, Renta papierowa 
78'60, Galicyjskie listy zastawne 101 50, Gali­
cyjskie obligacye indeianizaeyjne —•—, Galicyj­
ski bank rustykalny 100 75 Losy z roku 1860 
—■—, Napoleondor 9 53 Rubel pap. — *—, 
Usposobienie —.

Wiedeń, 26 października 1883,godzina 10 
min. 30. Akeye kredytowe 283'50, Anglo-Austr. 
U 7 50, Unionbank 109 50, Kolej Karola Ludw.
— •—, Południowa 144'10 , Renta papierowa
— , Galicyjskie listy zastawne — Gali­
cyjskie obligacye indemnizaoyne —• —, Galicyj­
ski bank rustykalny —*—, Losy z roku 1850 
— ' —, Napoieondor 9 53. Rubel papierowy 
1 ’ 17—. Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z d. 25 październ. 
W ie d e ń : Pszenica za 100 kilogram. 1050  do 
li*—  zł., żyto —.— cio —'— zł., jęczmień 
— '— do —' — zł., kukurudza —•— do —* — 
zł., owies —'— do —•— zł., okowita per 
10.000 liter procent B3'50 do 33'75 zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień! 9.58,
do 9 60 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — ■_
d o  zł. B e r l i n .  Pszenica żółta (m a j-
czerwiec) 174 50 m., żyto —•— m. spiritus 
.2-40, olej rzepakowy 65 60 m„ S z c z e c i n :  

Pszenica — , rzepik — . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 53 — fr., olej rzepakowy 77 75 fr., 
spiritus — '— fr. W io  c ła  w: Pszenica —•— 
żyto — •—, owiec — —, spiritus —•—, kuku- 
rudz. • Ko l o n i a :  Pszenica —'—.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki

Przedpłata na G a z e t ą  L w o w -  
sfcci wynosi za IV ćwierórocze w 
m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; za mie­
siąc październik w m i e j s c u  1 zł.,
pocztą 1 zł. 85 ct. Z P rze w o d n i­
k iem  za IV ćwierćrocze w m ie j ­
s c u  3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; 
za miesiąc październik w miejscu 1 
zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenu­
meratę przyjmuje się tylko od 1 lub 
16 każdego miesiąca.



P ocią g i k o l e j o w i .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
Odchodzą ze Lwowa,

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południa pociąg mieszany 
i o godz. 6 min. 85 rano pociąg lokalny.

Do Czerni owiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min, 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.

Przychodzą do Lw ow a .
Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 

pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano, i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z Krakowa: o godz 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór poeiąg osobowy ; o godz. 11 miu. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoczysk : ua dworzec główny lwow­
ski, o godz. 10 Kilu. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 mia. 5 rano i o 
godz 4 min. 16 yo południu pociąg mie­
szany .

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 miu 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szczerz#c-Lwów.

Z Podwołoczysk: aa dworze- Podzam
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min 48 \ o południu pociąg
mięszany.

i ^ r a y j a c l i a H  I .w o w m  
dnia,26 października 1:83.

H o t e l  O e w r js e i i
Pp. J. Łączyński z Batiatycz. J. Jano- 

cha z Uścia.
H ote l Langu

Pp. W. Lindenbaum; z Drohobycza M 
Samueli z Drohobycza. Dr. Wohlheimar z Dro­
hobycza. S. Brygiewicz z Turki.

H otel Eu rope jsk i
Pp. J. Czajkowski z Sarnik A. Soroozyń- 

*ki z Chliwczan G. Dwernicki z Rossyi.
H otel W arszaw sk i

P p . A. Gajewski z Sołowy A. Leszczyń- 
ki z Boryczówki. J. Krzysztofowicz z Dubo- 
wio. M. Fischler ze Stanisławowa.

Hotel Angielski.
Pp. Książa E. Wittgenstein z Rossyi. O. 

Ansion ze Złoczowa. K. Babecki z Laszek gór­
nych J. Puzyna z Martynowa nowego. Dr. J. 
Fruchtman z Drohobycza. F. Hahndorf z Ja ­
worzna

Józef Kilarski
Doktor medycyny, magister okulistyki, pry- 
maryusz (lekarz’ ordynujący i operator- 
oddziału chorób ocznych przy szpitalu po­
wszechnym lwowskim, udziela rady lekar­

skiej w chorobach ocznych,
W  domu l. 35, Rynek, od godziny 11 
do 12 przed poł. i od 3 do 5 po poł.

sśpo«ts»*;®Aenl!» s t t e t e o r o l o g t e s n e .
(Z obserwatoi-yuin o. 'i. Uniwersytetu we Lwowie), 

i dnia 26 października 1883 o godzicie 7 ran*. 
Barometr 740 68 mm. przy tarot'. 0°O. Psyei»i-o 

a,etr- gueby +  5.0“C Psychrometr w ilgo tny+ 4.1 '< (. 
Prężność pary 5.6uua. Wilgoć 86°/=- Z* hmurseni 
10. W iatr SE2 Ozon 8.

Temperatura powietrza -j- 4 0 '1.
Barometr idzie w góre.

Stan barometru nad poziom morza 766.68 mm. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 8 7°C. 

Najniższa temp. w nocy 3.SPC.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 Omm.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserw&toryum «. k. Szkoły politechnicznej wr 

Lwowie.)
? -  49°50’ >. = 4194 J’ w. “  340” ,5

Dla 27 października
E. — — 16m 0.’85. Q» -  14h 21m 44.b97

Zachód słońca 26go października 4b. 46m.,9, wschód 
18u. 42ai., 4.

W  październiku nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 8d 23h 55,m 7 ; pełnia i5d 20h 21,m b 
ostatnia kwadra 22d 12h 54,m 7 ; nów 30d 13h 
32,m 9.
Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogeum) 3'1 
7. ł 8 i 3Ód 10b, 5 ; w punkcie przyziemnym ^Peri- 
geum) 16d 6d B._________ ____________ ___________

Równanie czasu będzie przez eały październik 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Na 30 października przypada zaćmienie słoń­
ca, które nie będzie widzianem w Europie; zaćmienie 
księżyca przypada na 15 i zaczyna się o 19h 35,m 
0, według czasu Obserwatoryuiu. Będzie widzianem 
w zachodniej Europie, we Lwowie zajdzie księżyc 
blisko godzinę przed zaćmieniem

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem opiero około 15 Wenerę jako wieczorną gwia­
zdę, zachodzi blisko 30m po słońcu; Saturna w kon­
stelacyi Byka, (wschodzi na początku przed 9tą na 
końcu o 6tej godzinie); Marsa, który przechodzi z 
konstelacyi Bliźniąt do konstelacyi Raka i wschodzi 
przed l i t ą  a na koniec Jowisza w konstelacyi Raka, 
który wschodzi na początku przed l i t ą  a na końcu 
przed lOtą gołziną.

Dnia 19go października będzie Jowisz w złą­
czeniu z Marsem

25 października 15»3. ‘>łiu— 91- 19*>
Stan barometru w milimetr. 732, a. 734.4„ 736,,,,,
Stau termometru suchego 
w st. Cels. +  3,4 + 4 ,a

Stan termometru, wilgotnego 
w st. Cels. + 5 , . + 3 , . + S - .

P rężnłść pary w powietrza 
w milimetr 6,4 5-.

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/0. 91 93 90

Stan nieba. 10 ó 9
Kierunek wiatru. w sws. sws.
Mo;: wiatru. 2 2 3
Ilość opadu w 24 g. mierz..do 2b 3 mrat deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9t- +  8,0
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odcaytana 
O 9K- +  3,4

(N.B. 26/10 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 27/10).

Przy wietrze przeważnie zachodnim i obuiźo- 
nej temperaturze, niebo zamglone, pogoda możliwa

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 25 października 1888.

1 . A fc c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. in.k. g 
Ko!, lwow.-ezer.-jas. po200zł. w. a. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. m
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a «

.o
3 .  Ł l s t .  z a s t .  za 100 z i.

Tow. kredyt, galie. o pr- w. a. a 
,  n 9 4 pr w. a. |
a „ ,  5 pr okresowe §■

Tow.kred. gal. 4. pr. w. a los Al1/, 1. aj 
Baniu hip. galic. 6 pr. w. a.

,  % pr. w. a. g
„ 5 pr. w. a. wy-

losowane z 10 pr. premią . . o
Liaty dłużne g. Z. kr.w ł. 6p r. w. ». w 
; .  - ,  » ,  S pr. w. ». ®

3 .  L i s t y  d ł n i r e  za 100 zł.
Ogółu. roin. kred. Zakład dla Gal- 

1 Eukow. 6. pr. ios. w 15 lat-

-i. Obłlgl za 100 zł
Indeinniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr w. a.

®. f«®*y miasta Krakowa
,  Stanisławów*

tt .  M o n e t y ,
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pófm peryał . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

m n pspisrowy .
100 marek niemiookiah
Sfebro ................
Ku •—  -  —

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr ct.

283 25 286 25
165 25 168 25
288 — 293 —

•250 — •155 -

98 65 99 65
89 50 90 50
98 65 99 65
86 50 87 50

101 60 102 60
97 60 s8 60

1.00 eo 101 <0
100 — 101 60
93 95

«5P 
j 

00 
1

60 99 b'0

95 _ _ _ 98 _ _ _

101 50 102 50

18 _ _ _ 20 __
— 34

b 64 5 74
6 65 5 75

49 9 59
9 80 9 90
1 54 i 64

1 1 6 - 1 1 8 -
58 £5 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 20 października 1883.

1 . U ł n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-iistopad . , 78.45 78 60
lu ty-sierpień................................  78.50 78.65

Jednolity dfng państwa w srebrze
styozeń-lipiec . . 78.75 79.10
kwiecień październik . . . .  79.05 79.20

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr, 119 25 119.75
9 1860 po 500 zł.w.a, 5 pr. 131.50 132 -

#  ̂ 1860 po 100 zł. 5 pr. 137 75 138.25
s * 1864 po 100 zł. 167.25 167.75

„ 1864 pc 50 zł. . 166.75 167.25
Renty Dom. po 42 lir austr, . . 37.— 39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. o pro. . . . . .  147 25 148. —
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1888 5 pr —.— —
Renta papierowa 5“/„ z r. 1881 . . 98.— 73.15
Austr. renta si. wolna od podatku i  pr. 99 30 09.45

3 .  O h l i f t a e y o .  mdej-n. 5 pr. (z» 100 zł. as. k.)

Czech .
Bukowiny i 
G alicji . . .
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
W ęgier

106.50
98.75 99.25 
98.60 09 20

104.75 105.75 
98.10 98.70
99.50 1 0 0 .-

3. A fc c y «.
Bank A n g io -a u s t .  200 zł. omit. zł. 120 106,75 107 25 
Inst. kred. dla handiu po 160 zł. . 282.50 2ó2.80 
Niższo-austr. tow. esaomt. po 500 sł 855 — 860.— 
Gal. bauku hip. po 200 zł. . , _ _
Gal. bank. d. han. i prz.adOO zł. wpł. 40 ot.— .—- 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —
Bank dla krajów koronnych a 200

wpł. -50 p r ........................... ..... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 838 -  840.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —, — ------ .
Aust. Tow. żeglugi par. duo. po -500 zł. aa. 5 6 0 .-  562 -  
Kol. C esarzow ej Elżbiety po 200 zł. m. 224 25 224 50 
Kol. Preszow-Tsrr,. (w. c.) a 209 zł. ------ -

v" -w 'J  ^  "7675. 9A90

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m k. 284 25 284 75 
Lwow-Czern. kolej po300 zł. wa. w sr. 166,50 167 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 311 25 311,50 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w. a. 145 — (45 50 
L koi. węg. g a l. 'a  200 zł. w srebrze 360.25 ISO,75

L i s t ;  z a s t a w n s  losowane.

Ogóiny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bufcowdfty w 15 i. 6 pr. 95.25 95.76 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1....................................... —.  ----------
B 8 8 ,  premiowe po 3°/0 97.50 98 —

Gai. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1,6 pr. 101.50 102.50 
» w 20 1. 7pr 103. -  104 —

;  ,  * „ w 36 1. 55/, pr - -
Ga3. Tow. kred, w. a. po 4 proct. 89.50 90.50

B „ * po 5 proct. . 98 50 99 —
„ » po 5 -roct. w

37 łatach ',wrotnc . . 98.50 99 —
Gal. banku hip. po 6 proc. 101 50 1.02 —
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 100.40 100 90
Banku ausfcro-węgisrsk. p-o 5 pr. 100.85 101 10
Węg- Tow. ziem. ake. po 5i/a p r o c .  — —

8 Zakł. kr. cierna, po 5l/a proc. 100.50 102 25

5  % prawem pierwszeństwa (za 100 z i  )

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.35 97 50 
Tow. koł. żel. Praszćw-Tarnśw (w. ez.)

s 300 . 5 proc. w srebrze 93.80 94.10
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 105. 105.25

„ po .100 zł. w. -i.................... lOu.50 101.50
Roi. gai. Kar. Lud. waisya a r. 1881

po 47, pr. . 98 75 99.25
Kol. Lwow.-Czer.-Jasa. Til. emis. a 300

słr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 95 — 95.25
z r. 1867 99.— 99 50
z r, 1868 95.50 95.75
s r. 1 Si* 93 75 94 25

Węg. gal. koi. t  200 zł. 5 p , w. *. 9 5 — 95.40

« .  L u t ; ,

Inst. kr. dla ha*, i or. po 100 zł. w. a 168 60 169.—
Clwsgo po 40 fi . ra. k. . , • 36.75 37.25

- -■ ifMt.f -  u 109 25 109 75

w. p 
» .  5 .

płacą Ż:;«Ują
17 50 18 50
18.50 18 75
23. 24 —
38 - 40,—
35 35 35.7Ó
11.9 J 12.20
6.30 0.50

19 50 20 -
51 — 53 —
4 8 - 48 40
23.50 2 4 . -

1 2 6 .- 127.50
64 50 65 -
20 7! 27.25
3 t 50 40 —

•iż)
------------

120 — !20 20

ilegl8viena po 10 zł. «  k. .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. v. a.
Po/,yczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a.
Pal lingo po 40 zł. m Ir, . . .
Ozerwon. krzyża austr. Tow. po 10. zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Hu od 

po 10 zł. w. a.
Sabua po 40 zł. tu. k. . .
St. Geuois po 40 zł. m. k.
Pożycz, m. Stanisławów? (po 80 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k,

„ „ p o  50. zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. tn. k. .
W indisehgratza po 30 zi. sa. k.

7 ,  W e f e a l e  (na i
Augsburg na 100 zł. w.
Bonin ta 100 s a r k  w s.
Frankfurt z* 100 ma 
Kambarg za 100 mark 
Londyn za 10 (t. sit.
Paryż za 100 fr. . .

K u r  »S«>a,
Dukat cesarski men,

„ pełnoj wagi 
Korona 
30-frankówks 
Sossyjski imperytó
Talar związkowy  . - -
Srebro . , . — -  ~ —

Z lwowskie) izby baadluwe; i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 
z duia 25 października 1883.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ n a w srtbrze .

Renta w złocie . , ,
5°L austr. renta marcowa .
Akcyc banku wiedeńskiago 

„ 8 kredytowego .
Lendyn . .
Srebro . . . . . . .
Napoleondor . . ,
D utat resarski j»ea. . . .
4/10 '4/j r- $ £> ttr ' .fi rs L

50 -  47 55 —

-.70 - 
.72 -

53 50 
81

7.72 -  
i 74. -

<53.50 
'‘,84 —

zł:
78
79 
99 
i 3

839
283
119

,60
lo
20
(5

10
95

521]
0

80

j  j >M W )  M l »  € »  1 1 '  W

Kuratele.
L. 14523 (6889 3—3)

Hrycka Pawulka z Gajów Smoleńskich 
uznano za marnotrawcę,

Kuratorem Andruch Wasyłyn.
Brody, dnia 28 września 1888.

C. k sąd powiatowy.

c.
U

k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
października 1883, 1. 14351 Jan  Szoslak 

z Ostrowa za marnotrawcę uznany pod kura 
telą Autoniego Idziora pozostaje *

Ropczyce, 17 października 1883.

L. 9660 (6980 8—3)
Stefana Grojzko ze Zwiniacza uznano 

marnotrawcą. Kuratorem mianowano Andru­
ch Sańczyszyn.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, 15 września 1883.

L. 7199. (6931 3— 3)
Kaspra^Labaj, gospodarza ze Spytko­

wic, uznano marnotrawcą i jako takiemu u- 
stanowiono kuratora w osobie Jana Górec­
kiego ze Spytkowic.

O- k. sąd miejsko delegowany. 
Wadowiee, dnia 6 października 1883.

L. 4552 (7030 1— 3)
Mikołaj Hołowecki (syn Hrycia) gospo­

darz w Hołowecku zosf»ł marnotrawcą uzna­
ny kuratorem tegoż jest Mikołaj Hołowecki 
(syn Piotra) w Hołowecku.

C. k. sąd powiatowy,
Stare rai as to, 6 września 1883.

L. 6233  ̂ (7066 1—3)
Odnośnie do edyktu ogłoszonego w nr. 

51. 52. 53. Gazety lwowskiej z r. 1881, 
podaje się do publicznej wiadomości, że bura 
torem za marnotrawcę uznanego Iwana Ko- 
czerzuka z Nadworny ustanawia w miejsce 
Ilka Pauluka, Michała Połatajkę z Nadworny.

C. k. sąd powiatowy,
Nadwórna, 18 września 1883.

L. 8886 
C. k. (6989)

P°wiatowy w Ropczycach

L 9512. (6601 1 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelno lei masy 

Wincentego Sławika pto 525 zł a. w. zpn.
w tutejszym sądzie w dniach

16 listopada i 21 grudnia 1883, każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano, licytacyjna sprzedaż 
realności dłużnika Henryka Rutkowskiego
własnej, pod 1. d. 148 na krakowskiera przed­
mieściu w Jarosławiu położonej, i to na 
pierwszym terminie za, lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na drugim i poniżej takowej

Wady urn wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 18553 zł. 10 ct.

Bliższych warunków, aktu detaksacyi 
i wyciągu tabularnego dostarczy registratura.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu ustanowiono adwokata dr Myszkow­
skiego kuratorem.

Z c. k. sądu powiatowego 
Jarosław, dnia 29 sierpnia 1888.

Zakład wynosi 1()0 złr., a o pozosta­
wienie wierzytelności przy hipotece może 
się nabywca z wierzycielem umówić i resztę 
warunków licytacyjnych i dokumentów moż­
na w registraturze sądowej przeglądnąć.

C. k. sąd powiatowy.
Niemirów, 27“ maja 1883.

3)

L. 1838. (6714 1—3)
Dnia 8 listopada, dnia 6 grudni* 1883 

i dnia 10 stycznia 1884, zawsze o 1 i godz. 
rano, odbędzie się w sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realuośoi nr. 29 w Bia­
łej, według wyk. hip. 224 Iwana Csernyka 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności za­
kładu kredyt, włość, pto 7 rat po 39 złr. i 
496 złr 62 ct z pn. z tera, że realność ta 
na obu pierwszych terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 1000 złr. 
zostanie sprzedaną, a przy trzecim terminie 
nie poniżej wierzytelności Zakładu kredyto­
wego.

L. 885. (6715 1
Dnia 8 listopada, 6 grudnia 1883, i 

10 stycznia 1884 zawsze o 11 godzinie ra­
no odbędzie się w sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności n. d 381 wedle 
wyk, hip. 392 gminy Magierowa Antoniegc 
i Ewy Ościauików, na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiegc 
per. 89 zł. 19 ct. na 150 zł. oszacowanej 
przy obu pierwszych terminach tylko za lui 
wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim takż* 
niżej ceny szacunkowej, jednakże nie niże

Zakład 15 zł.
Inne warunki licytacyjne protokół osza 

cowenia i wyciąg hipoteczny są do przejrze­
nia w registraturze. Kuratorem dla niewia 
doraych i późniejszych wierzycieli ustano­
wiono P .otra Swiderskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Niemirów, 28 lutego 1883.



Licytaeye.
SH-

m o .  (6978 1—S)
©a§ f. f. SBcglrf§gerid£)t in Bolechów 

berfautfmrt, baj) ju r (SitfbrirtguTtg ber gorbe* 
ruitg be§ Arie Goldschlag pr. 400 fl. ótu. ] 
91. ®. egfefutibe SSerfteigeritng ber bem ©djufb= 
ner Feiwel Taub eigenfljumltd) geijorigert sub. 
9lr. 117 ittHoszów gefegenen, feinen Safmfar* 
forper bUbenben mit etnem iPropinationSrecfjte 
berfcfjenen 3łealttat £)icrgericfjt§ am 5. 9touem* 
ber 1883, 5. ®ejember 1883 unb 10. Sdnner 
1884. jebeźmaf)! um 10. Ufjr SSormittags mit 
bem ftattfinben ttńrb, bafj bie befagte SReatitat 
bei ben erften jwei ©erainen nur um ober 
iiber ben ©djajjungSirertl), bei bem britten 
£ermine aber aucf) uuier bem ©djdjjmigliuertfic, 
jRbodj nur um einenijiycis, meldjer bem 93e* 
trage afier auf ber otwgett tReaUtat fjaftenben 
©cgulben gfeicfjfomtui, foirb f)intangegeben
Werben.@oUte biefe IReafitat bei ben oben ge= 
badjfett ©ermtnen nicfjt oerdujśert werben, fo 
w irb befjufź geftftefluug erfetdfienbet: 13i}ito

nr. 13 księgi grnntowej gminy katastralnej 
Zamarstynów objętego, poz. 1 i 2 ciężarów 
na dniu 22 listopada i w dniu 20 grudnia 
1883, zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania ustanawia się w ilości 
nominalnej 100 złr., wadyum 10 złr.

Resztę warunków licytacyjnych w t. s 
registraturze przejrzeć można.

Lwów, 27 czerwca 1883.

4U Hu *_/ I <
tionźbebingungcrt bet Termin auf ben 10. 
Sdnner 1814 um 3 libr 5Rid)mitlag§ beftimm= 
mit bem, baji bie bei oiefem Termine nicfjt er. 
fdjeinenben ©faubiger ju  ber ©timrneu refp. 
©timmenmefirljett ber ©rfdjetncnben al8 beU

L. 6525 _ (6730 1—3)
W Żywieckim sądzie powiatowym od­

będzie się w dniach 7 listopada, 12 grudnia 
1883 i 16 stycznia 1884 o godzinie 10 ra­
no na zaspokojenie pretensyi Antoniego i 
Anny Gowinów w kwocie 200 złr., przymu­
sowa sprzedaż hipotecznej realności pod n. 
k. 17 w Zadzielu położonej, dłużnika Józe­
fa Gołucha własnej.

Cena wywołania 600 złr.; wadyum
60 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Bhwalibog w Żywcu.

Resztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciąg hipoteczny, można przejrzeć 
tutejszej rsgistraturze.

Żywiec, 27 września 1883.

w

domyeh niemniej też wszystkich tych którzy- ta na pierwszych dwóch terminach sprzeda- 
by po dniu 20 lutego 1883 (jako dniu wy- ną niejoędzie stanowi 4097 zł. 62 ct. w. a.P°
dania wyciągu hipotecznego) na realności 
sprzedać się mającej prawo hipoteki uzyska- ‘ 
li, nareszcie wszystkich tych którymby uch- j 
wała licytacyjna doręczoną być nie mogła, j 
do rąk ustanowionego kuratora dr. Henryka 
Starzewskiego z Brodów i niniejszym edyk- j 
tern zawiadamiam.

Brody, dnia 24 maja 1883.
Dr. Fr. Eofmokl.

81 1803. __ (7005 1 — 3)
Auszugsweise Kundmachung.

2)a§ f. f Wetc$8.Rtefl«.aRtTitftertum 6e- 
abficf)tigt beu S eb arf  an  Sefleibm m g.m tb 
auSrftftungSforten fur bie SItmee im S a b re  
1884, meldje ber aHgemeinen tfon fu rre iu  nor. 
betjalten ftnb, im 2Bege b. r  iiiribatinbuftrie m
befdjaffen. 3

roirb fjiemit ju r  8et$eiliflitna an bie- 
fem U nterue|m en offentli.f, aufgeforberl uub■'fł.Jfłrt. ir\\.^^c.

me
Wadyum 410 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 22 lipca 

1883 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia lieytaeyi z 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora ad actum p. adw. dr. 
Friihlinga a p. adw. dr. Glogiera zastępcą 
tegoż.

0. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 25 września 1883.

L. 3447. ;(6926 3 - 3 )
Dnia 5 listopada, 5 grudnia 1883, i 5 

stycznia 1884 każdym razem o 9 godzinie 
rano, odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
pow iatowym przymusowa publiczna sprzedaż 
realności poi lk. 136|201 subr. 80|20 w toy 
nowódsku wyżnem, ciała tabularnego niesfa-

tretenb uuet®er 2fu§rufśpra£ bil bet ben ©djajjitngg 
w  ffiabium 10 m-rwertt)

beren
prc.

anerfaunt luerben.
Aprei§ 

pr. 2456 fi. om. baS

5Die iibrigen fiijitatiouSbeb iugniffc unb 
ber @d)d|ungSaft fdnnen i a ber fpergericfjtlU 
djen IRegiftratur eingefefjen mer beu.

Bolechów, beu 29. ©eptembet 1883.

4585. (6990 1—B)
SSom f f. SejirfSgertcfjte in Dukla mirb 

befannt gemacfjt, bajj nadjfteljfnbe gorberum 
gen ber SonfurSmajje beS Śfroim Leibner, 
a(§: beim Soef Kremer 

Strenger 200 fi
1̂ 9 ff y u  iv i u UUł^,,tl

C>Z ]l. Ul ŁV.   , ff.
10 fr. ©djija Aszer V”*"™ ™  131 fr :

SI-

. 3427. (7040 1—3)
W dniach 8 listopada, 22 listopada 

i 7 Grudnia 1883, o godzinie 10 rano psze- 
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności pod n. k. 94 w Dulczy wielkiej 
położonej, masy spadkowej Teofili Pilznień- 
skiej na rzecz Szymona Lipskiera względem
27 zł. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 60 zł.; wa­
dyum 6 złr.

Akta oszacowania i warunki licytacyj­
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl dnia 22 sierpnia 1883.

452 ft 49 fr. ©ata* | 
3Rofe§ Beck 10 fi

Stfrael Kimmel 9 fl. 9 fr Seib Libermann I
-- ... Tsaak Ste

mon

otn. © sJłg ljietgcricffiS1

25138. (7018 2—8)
Celem ponownego obsadzenia opróżnio­

nej hurtów nej sprzedaży tytoniu, tudzież 
znaczków stemplowych i stemplowanych blan­
kietów wekslowych w Strusowie, rozpisuje 
się niniejszem koakurencya za pomocą pise

i r__i. uBowotł-łnna w Tr/aHtrun

unb Tn Ter Czcrnowitzer-Beitung perteutbart

^ ^ ^ e r t r a g ^ ^ n tw ^ 1̂  fónnen bei afien ^orp§> 
^ntenbaufeu 3)łontur«bepotS unb §anbel8 unb

©ie fcfiriftficfjen Offcrte banu bie abgefon- 
bert beitubringenben śBemeiSbofumeute iiber 
has ccleate SSabium aber unmittetbar uub 
fdnaftenż bis 30 91ouember t. 3., jmólf U^t 
fflhttaqS im Sinreic£)uru‘;SprotDfofie be3 f. I  
9łeidiS^ric3gs^ ini^ etiut!t2 eingulangen.

©pater etnfangenbe, unnoUftaubige, ober 
ben fBebingungen nic^t cnfpreĄenbe Dfferte, 
jo wie foldje, wetĄe burd) etn SBabtum niiĄt 
aefiebert ftnb, bleiben unberudfidjtigt. 

Lemberg, am 21. Dctober 1883.
58on ber f f Snienbanj be§ 11. SJorps.

   , <   wyzaem,
beigefugt, b a | bie ttollinljafłtidje lilunbmaćbung j nowńącej dłużnika Berła Griinberga własnej, 
fammt Śerjetdjitifi ber ju liefentben Artifel I na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie- 
in ber Lemberger-3eitU!,{lri (Gazeta Lwowska) [ go o zapłacenie sumy 150 zł aw. względnie

' 60 zł. 68 ct. aw. zpn.
Cena wywołania 300 zł., wadyum lOpr. 
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Skoie, 27 września 1883.

L.

fr. teo fit Grzyb 6 fL *»*• — 780o “* » ------i unb 22ten iRobember 1883 Jfbelmal mnych ofert, które zaopatrzone w wadyum
um 11 Ut)t friti) werben óffentlid) feifgeboteu w kwocie

godziny 2 po południu dnia 8 listopada 18S3
* * * 1---- 1— - — u., ^

am

62 ft-Werbeu.
SluźrufSpreiS 975 fl 
23abiutn 40 fl. ów.
$ ie  @infid)t ber iibrigen

ftefjt biergerid)t§ offeu.
f. IBejtrfSgeridjt 

Dukla, am 28. ©eptember 1883

zł. mogą być wniesione do 
iu dr
dyrekcyi skarbu w Tar-w c. k. powiatowej 

nopolu.
SBebittgungen | Bliższe warunki lieytaeyi można przej­

rzeć w wyższej powołanej Dyrekcyi skarbu 
w godzinach urzędowych

0. k. powiat. Dyrekeya skarbu 
Tarnopol, dnia 17 października 1883.

L. (6972 1— 3 ) ! 
Stanisławowie 
c. k. sądu ob- 

dnia 21 sierpnia!

do

12575.
C. k. sąd obwodowy w 

ogłasza dodatkowo do edyktu 
wodowego w Samborze z 
1883 do 1. 9152 względem publicznej sprze 
dąży 8|4 części dóbr Wierzcimia polna di 
Salamona Fonda należących, źe sprzedaż ta 
w e  k sądzie obwodowym w Stanisławo­
wie przy wyznaczonych powyższym edyktem
terminach się odbędzie.

Stanisławów, 21 października 1883.

L.

L. 7236.
W dniach

(6f  7 ^ 8 35 grudnia..  ----------   listopada,
10 stycznia 1884 odbędzie się  przymusowe 

przedaż realności nietabi larnej, pod nr.^ksprzedaż IBitlllUSUl JiiCuam;-iiuiAwvj, f --
39 subrep w Geryni położonej dłużnika Ba­
zylego Witwickiego własnej, w tutejszym c. 
k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt włościan 
skiego na zaspokojenie sumy 294 zł. - 
wa zpn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tern, że na pierwszych dw óch  
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś ua trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 zł.
Wadynm wynosi JO prc.
R e sz tę  w arunków  w tu te jsze j registra-

turze.
C k. sąd p ow ia tow y  

Bolechów, dnia 25 września 1883.

5786. (6852 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 8 listopada i 13go 
grudnia 1883, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 17 stycznia 1884 nawet poniżej ta­
kowej, licytacya realności lk. 14 w Vorder- 
bergu według wyk. hip. 493 Henryka i Bar­
bary Eckertów własnej, na rzecz Samuela 
Leichen pto. 466 zł mk. i 58 zł. mk. zpn.

Cena wywołania 2848 zł. 20 ct., wa­
dyum 284 zł. 82 ct. aw.

Resztę waruków, akt oszacowania i wy- 
c\§g tabularny wolno przejrzeć w tutej. 
gistraturze. C. k. sąd powiatowy

Gródek, 81 sierpnia 1883.

2210|pr. (6988)
Celem ubezpieczenia dostawy potrzeb 

dla d-unu więziennego w Wadowicach ua rok 
1884 odbędzie się dnia 7 listopada 1883 od 
9 godziny rano w sądzie obwodowym publi­
czna licytacya in minus, mianowicie:

Wadyum złr. w. a.
79602 kilogr. węgla kamiennego 
78.29 metr. kub. drzewa sosnowego 
1209.224 kilogr. nafty, )
18 kilogr. świec łojowych )
20 02 metrów knota )
277.215 kilogr. mydła 
108.576 kilogr. smarowidła na obuwie 
13500 kilogr. słomy żytnej 
Sprzętów domowych i v ięziennych 
Potrzeb szpitalnych

72
22

88

12
11
27

9
6

L. 4493. (6927 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje do wiadomości, że w dniach 5 listopa­
da i 5 grudnia 1883 każdym razem o godz. 
10 przed połud. odbędzie się w celu zaspo­
kojenia wierzytelności Majera Osterera w 
kwocie 168 zł, zpn. licytacya realności dłu­
żnika Wasyla Radomskiego wyk. hip. 1 695 
ks. głów. gminy Stecewa objętej. Jeżeliby 
wspomniona realność na tych dwóch term i­
nach za cenę szacunkową lub wyższą sprze­
daną być nie mogła odbędzie się dnia :7go 
grudnia 1883 o 3 godzinie po południu ter­
min w celu ułożenia warunków ułatwiających.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1300 zł.

Wadyum wynosi 130 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Ebermann w Snia- 
. tynie.
j Resztę warunków i akt oszacowania 

można przejrzeć w registraturze.
Sniaoyń, 30 kwietnia 1883.

re-

-3 )
we

wła 
godz. 10 
sądu się

L . 5054. (-7073 i_
y- k. sąd powiatowy m. d. s. II. 

hWOwie zawiadamia, Że celem zaspokojenia 
( efc,z,tuJ1lcej sumy 78 złr. 97 ct w. a. z pn. 
Jakobowi Pasławskiemu należnej publiczna 
sprzedaż realnośei pod 1. k 95 W Grzybo- 
wicach położonej Mikołaja Chrypiaka 
snej na dniu 22 listopada 1883 o 
odbędW' Sa^  rozPraw tutejszego

son ? 6nS wJwołania jest cena szacunkowa 
826 złr., wadyum wynosi 82 złr.

Resztę warunków licytacyjnych 
zajęcia i oszacowania można przejrzeć w 
tut. sądzie.

Lwów, 19 czerwca 1883.

Ł - 5913 - c7073 p^ .3 )
Lwów 8̂ d PowiBtowy m. del. s. II. we 

16 uwiadamia, że na prośbę Juliusza

L. 8138. (6510 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że dnia 12 listopada, 12go grudnia 
1883 i 25 stycznia 1884, każdym razem o 
10 godzinie przed południem, odbędzie się 
w sądzie publiczna sprzedaż 8 kawałków 
gruntu z nfetabularnej realności Fedka Pieb 
pod lk . 117 W Etarzawie na zaspokojenie 
pretensji Jana Moskalika w kwocie 13 zł. 
46 ct. 20 zł. 34 ct. i 14 zł. 5 et. aw. zpn. 
z dołożeniem, że na pierwszych dwóch te r­
minach realność ta tylko powyżej lub za ce­
nę szacunkową przy trzecim terminie zaś za 
jakąbądź sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
455 zł. aw. Zakład 45 zł. 50 ct. aw.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania wraz z warunkami lieytaeyi przej­
rzeć można w kancelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się Iwana Sidorko ze tita-
rzawy.

Mościska, dnia 19 września 1883.

Przedsiębiorcy mogą ustnie licytować 
lub wnieść pisemne oferty zastosowane do 
warunków licytacyjnych, które w sądzie ob­
wodowym przejrzane być mogą.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Wadowice, dnia 18 października 1883.

L. 11065. (6591 3 - 3 )
0. k. sąd obwodo,1. y w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 113 zł. 40 et., 113 zł. 40 et. i U 7  zł. 
44 ct. wa. zpn. na rzece c. k. uprzyw. gal, 
akcyjnego Banku hipotecznego odbędzie się 
dnia 16 listopada, 14 grudnia 1883 i 14go 
stycznia 1884 o godzinie lOtej przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż realności wedle 
Dom 19 pag. 354 i 355 n. 18 14 i 15 haer. 
do masy spadkowej Leisora Weishausa i do 
Majera i Józefa Weishausów nsleżącej w T ar­
nopolu pod 1. 1373 położonej.

Cena wywołania p rnizej której realność

L. 6338. (6739 1—3)
0. k. sąd powiatowy w Brzeżanaeh 

ogłasza że w dniu 8 listopada 1883 w dniu 
12 grudnia 1883 i w dniu 17 stycznia 1884, 
każdym razem o godzinie 9 tej przed połu­
dniem odbędzie się w zabudowaniu tut. c. k 
sądu publiczna sprzedaż realności pod 1. k‘
6 w Łapszynie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej do masy leżącej Leiby Hame- 
ra należącej na zaspokojenie pretensyi Cipy 
Windreich w kwocie 150 złr. w. a. z pn. 
Cena wywołania wynosi 800 złr. wadyum 
30 w. a.

Resztę warunków protokół zastawnicze­
go opisania i ocenienia, można przejrzeć w 
tut. s. rugistraturze.

O czem się wszyskich wierzycieli któ­
rzyby oprócz Cipę Windreich prawo zastawu 
na tej lealności uzyskali lub którymby uch­
wała licytacyę dozwalająca doręczoną być 
nie mogła z tern zawiadamia, że dla nich 
adw. Dr. Finkelstein z Brzeżan kuratorem 
jest ustanowiony.

Brzeżany, dnia 20 sierpnia 1883.

Zl. 1938. (7041 2—3)

L.

— id uwiauamm, 18 złr.
Bergera celem zaspokojenia kosztow ^
95 ct. i 7 złr. 96 ct. odbędzie się w 
sądzie przymusowa sprzedaż w ie rz y ^  
hipotecznej w kwocie 100 złr. na rzec e>̂ 
nacego Trojanowskiego zabezpieczonej
stanie biernym ciała hipotecznego « jk . ^  ^  18 8 3

G a z e ta  L w o w s k a  I t r .

5631. (6550 2 - 3 )
W Brodzkim c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się celem zaspokojenia funduszu 
indemnizacyjnego pto. 1 zł. 26 ct. wa. zpn. 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytaeyi realności pod 1 kons 855 tab. (355 
w Brodach położonej do Antoniego Kulikow­
skiego tudzież Stefana i Anny małż. Kuli­
kowskich należącej w dwu terminach 19 li­
stopada i 17 grudnia 1883 zawsze o godz. 
10 rano z tem, że realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 35 zł. wa. sprzeda­
ną zostanie.

Wadyum wynosi lOpre 
O czem interesantów oraz wierzycieli h i­

potecznych Piotra Niteckiego i Maryannę Ni 
tecką jako z życia i miejsca pobytu niewia-
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Konkursa.
L. 8240. (7020 2—3)

Posada kancelisty przy sądzie powia­
towym w Wiśniowczyku z poborami X Ik la ­
sy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę kancelisty, 
lub posadę kancelisty przy innym sądzie po­
wiatowym lub kolegialnym, ewenlualnie o 
posadę kancelisty przy sądach kolegialnych 
lub powiatowych dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych w Galieyi wschodniej, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
drodze przepisanej, najdalej do końca listo-

k. sadu obwo-pada 1883 do Prezydyum e 
dowego w Tarnopolu.

Ubiegający się o posadę kancelisty dla
prowadzenia ksiąg gruntowych, mają wyka­
zać uzdolnienie swe dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych, w myśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 10 czerwca 1855 1. 101 
Dz. p. p.

Kandydaci wojskowi, wedle § 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p p. u- 
kwalifikowani przy obsadzeniu posad kance­
listów dla prowadzenis ksiąg gruntowych, 
przed innymi kandydatami, tylko wtedy u 
względnieui zostaną, jeżeli zarazem wykażą 
uzdolnienie swe do prowadzenia ksiąg g ru n ­
towych wedle rozporządzenia ministeryalne-
go z dnia lOgo czerwca 1855 1 100 Dzień.
pr. pań.

Lwów, 21 października 1883.

L 50.576. (6999 2— 3)
Celem nadania stypendyum z zapisu 

śp. Juliana Nieczui Wierzbickiego o rocznych 
340 złr. ogłasza się niaiejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ucznia uczęszczającego w Galieyi lub w W. 
Ks Krakowskiem do szkół gim nazjalnych 
lub realnych, do Uniwersytetu lub Akade­
mii technicznej (szkoły politechnicznej).

Prawo pierwszeństwa mają potomkowie 
Kóży z Wierzbickich i Ignacego małżonków 
Paparów, tudzież Genowefy z Wierzbickich i 
Benedykta małżonków Kosieradzkieh, a to 
bez względu na stan ich majątkowy i po­
chodzenie szlacheckie; po nich imiennicy 
śp. fundatora „Nieczujowie Wierzbiccy“, a 
po tych synowie ubogiej szlachty polskiej. 
Tylko w braku powyżej uprawnionych, mogą 
być stypendya z tej fundacji nadane ucz­
niom niepochodzącym ze szlachty, którzy 
jednak są rodowitymi polakami, po poisku 
mówić umieją i urodzeni są w której z pro-
wincyj dawnej Pol»ki.

Urodzeni sa granicą synowie wygnań-
'  '  1 i  _____

wa i ostatnie świadectwo szkolne, a względ­
nie również dowody pokrewieństwa z ś. p. 
fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 października 1883.

L 49.858. (6817 2 - 3 )
Celem nadania stypendyum z fuudacyi 

ks. Feliksa Pniewskiego o rocznych 100 zł. 
w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńca, który

a) urodzony jest w mieście Gorlicach, z 
rodziców narodowości polskiej, obrząd­
ku rzymsko-katolickiego, ubogich oby­
wateli miejskich gminy Gorlickiej;

b) oddaje się naukom w publicznych szko­
łach średnich, któregokolwiek zawodu 
i odznacza się moralnością, pilnością, 
jakoteż postępami w naukach; nakoniec

c) wsparcia takiego rzeczy wiście potrze 
buje.
Pierwszeństwo będzie mieć uczeń, któ­

ry ukończywszy szkolę początkową w Gorli­
cach, wtępuje do szkoły realnej lub handlo­
wo przemysłowej.

Nadane stypendyum. pobiera stypendy­
sta prawidłowo prz» z lat cztery, traci zaś 
takowe wcześniej, jeżeli nauki w szkołach 
średnich ukończy, lub gdy nie uczyni zadość 
wymaganiom obowiązującym stypendystów w 
ogóle.

Prawo nadawania stypendyów służy 
ks. proboszczowi obrz. rzym. kat. w Gorli­
cach, wspólnie z tamtejszym burmistrzem i 
starszym nauczycielem tamtejszej szkoły 
miejskiej.

Kandydaci winni wnieść podania za 
pośrednictwem Dyrekcji szkoły, w której 
nauki pobierają, do Wydziału krajowego 
uajdalej do 15 listopada r b. i załączyć m e­
trykę chrztu, świadectwa szkolne, świadectwo 
ubóstwa i poświadczenie od Zwierzcb tości 
gminy Gorlickiej, iż są synami tamtejszych 
obywateli miejskich.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem
We Lwowie, dnia 11 października 1883.

L. 46312. (6815 2— 3)
Celem nadania jednego stypendyum z 

imienia fundaeyi ś. p. Stanisława Ładuńskie- 
go ogłasza się niniejszem konkurs

Powyższe stypendyum wyuuoi rocznie 
40 dukatów holenderskich i wypłacane bę-

z tytułu przynależności swojej dó szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni tę własność swoją wiary­
godnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty-
dzie w dwóch równych ratach, bądź wr zło- j pendyów służy Wydziałowi krajowemu, któ- 
cie, bądź też w notach bankowych według jry  również umocowany jest:
lwowskiego kursu dukatów holenderskich, a j 
to w ten sposób, iż każda pierwsza półrocz­
na rata obliczoną będzie według kursu duka­
tów z poprzedzającego wypłatę dnia 8 sier­
pnie, zaś każda druga rata według kursu z 
poprzedzającego dnia 8 lutego

O stypendyum to ubiegać się może k a­
żdy młodzieniec rzymsko lub grecko-katol. 
religii, w kraju tutejszym urodzony i zamie­
szkały, ubogich lub tylko niezamożnych ro 
dziców, który do szkół gimnazjalnych, un i­
wersyteckich, realnych lub technicznych u- 
częezcza i dobre postępy w naukach i zacho­
waniu się robi.

Pierwszeństwo służy kandydatom, któ­
rzy ród swój wywodzą od fundatora, śp. Sta­
nisława Ładuńskiego, lub też z familii Buj­
nowskich, czy to po mieczu, izy po kądzieli

! chociażby nawet w dalszej linii.
Kandydaci winni wnieść podania swoje 

za pośrednictwem zakładu, do którego uczę­
szczają, do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież ostatnie 
świadectwo szkolne, ci zaś, którzy według 
tego co wyżej powiedziono, mniemają mieć 
pierwszeństwo do stypendyum z niniejszej fun- 
dacyi, winni również w tym kierunku zu­
pełne dowody przedstawić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z 

Wielkiem Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 26 września 1883.

a) u wolnić ucznia od obowiązku uczęsz­
czania do szkół publicznych, lub za­
kładów naukowych w kraju istnieją­
cych, jeżeliby szkoła lub zakład w za­
wodzie któremu się uczeń oddaje, w  
kraju wcale nie istniały;

b) użyć stypendyum na zasiłek nadzwy­
czajnie uzdolnionych młodzieńców ce­
lem wysłania ich po ukończeniu nauk 
w kraju, za granicę do dalszego ich 
kształcenia się, który to zasiłek jednak 
nie dłużej, jak tylko na dwa lata u- 
dzielony być może.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 5 października 1883

L. 42.965. ^6819 2—3)
Celem nadania stypendyów z fundaeyi 

pod nazwą „ Ustanowienie stypendyjne Jana 
Towarnickiego“, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendya te przeznaczone są w części 
dla krewnych i imienników ś. p. fundatora, 

có w  i w y ch o d źcó w " polskich, z powodu prze- w części zaś dla innych ubogich uczniów 
stępstw politycznych, uważani będą na równi krajowych szkół publicznych, a w szczegól- 
7. urodzonymi w  granicach Polski przedroz- ności dla synów ubogich mieszczan miasta

Rzeszowa, lub też niższych urzędników pu-z urodzonymi 
biorowej.

Stypendyści tej fundacji zatrzymują 
nadane sobie wsparcie, aż do ukończenia  
nauk uniwersyteckich lub technicznych, jed ­
nak obowiązani są w ciągu studyów słuchać  
kursów języka, literatury i h istoryi polskiej 
i zdać z tych przedm iotów egzam in  z do­
brym postępem, a to w ciągu trzech lat po 
u ganian iu  na U niw ersytet lub Akadem ięwstąpieniu na Uniwersytet
techniczną.

Niedopełnienie tych warunków pociąga
za sobą utratę stypendyum.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i złożyć do­
wody, 4iż według tego co wyżej powiedzia­
no mają prawo ubiegać się o stypendya z 
niniejszej fundacji. W każdym zaś razie za­
łączyć winni metrykę chrztu i ostatnie świa­
dectwo szkolne, a względnie świadectwo u- 
bóstwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 października 1883

L. 50.904. (7000 2—3)
Celem nadania stypendyum z fundaeyi 

„Ożańskiej“ o rocznych 150 zł. w. a. ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone jest przedewszy­
stkiem dla Terleckich krewnych założyciela 
fundacji ś. p. Marcelego, Wincentego, Leo-

blicznych, krajowców, którzy przynajmniej 
przez pięć lat pełn ili służbę w b. obwodzie 
R zeszowskim , a nareszcie dla synów ubogich  
urzędników prywatnych, z zachowaniem  a- 
toli p ierw szeństw a co do dwóch stypendyów  
dla synów lub dalszych potomków kuratorów 
fundacji.

Każde stypendyum dla krewnych lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150,
200 lub 800 zł., każde zaś inne 120, 150 
lub 200 zł w. a. rocznie, a to stosownie 
do okoliczności, czyli obdarzony nieru u- 
częszeza do szkół początkowych, średnich 
lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 listo­
pada r. b. i załączyć metrykę chrztu lub 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkoine i 
poświadczenie od właściwej Zwierzchności 
miejscowej, że ani kandydat, ani jego ro- 

z Wielkiem { dzice nie posiadają takiego majątku, któryby 
' wystarczał n a przyzwoite utrzymanie kan­

dydata w szkołach.
Nadto w inni ubiegający się o stypen- . 

dya. przeznaczone dla krewnych, udowodnić j L. 48367. 
swoje pokrewieństwo z fundatorem ś. p. dr. I _ W bieżącym  
J a n e m  Towarnickim, byłym  fizykiem  obwo­
dowym  R zeszowskim , a to za pomocą m e-

polda t r  im. z U nichow a Terleckiego, a w
braku tychże, dla innych imienników jt go. 
Gdyby i tych nie było, naówczas otrzymać 
może stypendyum powyższe, młodzienie- u- 
rodzony z rodziców polskich, w krajach, 
które przed rokiem 1772 stanowiły Króle­
stwo Polskie.

Kandydaci winni wykazać, ze z do­
brym postępem w naukach i obyczajach 
uczęszczają do jednej ze szkół publicznych 
w Galieyi, lub do którego z zakładów agro­
nomicznych galicyjskich, niemniej iż wspar­
cia rzeczywiście potrzebują.

Prawo nadawania stypendyum tego 
wykonywa na propozycyę Wydziału krajo­
wego Wny Aleksander Terlecki właściciel 
dóbr Ożańska.

Podania mają być wniesiona na ręce 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej, do Wydziału 
krajowego, najpóźniej do 15 listopada r. b. i 
zawierać metrykę chrztu, świadectwo ubóst-

L. 46.311. (6818 2— 3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacji imienia Szczepana Mogiły Stankie­
wicza o rocznych 200 zł. w. a ,  ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Bezwzględne pierwszeństwo do tych 
stypendyów służy krewnym męża założy­
cielki fundaeyi ś. p Eugenii z Lisowskich 
Stankiewiczów ej, to jest krewny m śp. Szcze­
pana Stankiewicza herbu M ogiła, tak po 
mieczu jak i po kądzieli, bądź chłopcom, 
bądź dziewczętom

Pomiędzy krewnymi ś. p. Stankiewicza 
bliżsi przed dalszymi, a ubożsi przed zamoż­
niejszymi będą mieć pierwszeństwo.

Chłopcy otrzymać mogą stypendya z 
tej fundacji jeżeli uczęszczają do szkół pu­
blicznych, z pomiędzy dziewcząt zaś prze- 
dewszystkiem te, które kształcą się na nau­
czycielki, lub też uczęszczają do publicznych 
lub prywatnych (przez władzę upoważnio­
nych) zakładów wychowawczych. Dziewczęta 
pobierać mogą stypendya najdłużej przez 
lat 10 i najdalej du ukończenia 18go roku 
życia.

Jeżeliby z krewnych śp. Stankiewicza 
nie było kandydatów, natedy korzystać mogą 
ze stypendyów ubodzy młodzieńcy pocho­
dzenia szlacheckiego, obrządku rzymsko-ka­
tolickiego, uczęszczający do szkół publicznych 
ludowych, średnich lub wyższych, lub też 
do krakowskiej szkoły sztuk pięknych.

Chcący się ubiegać o powyższe sty­
pendya winni wnieść podania swoje na ręce 
Dyrekeyi zakładu do którego na naukę u- 
częszcząją, do Wydziału krajowego najpó­
źniej do 15 listopada r. b. i załączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szkolne, tudzież dowody szla­
checkiego pochodzenia a względnie dowody 
pokrewieństwa ze ś. p Szczepanem Stankie­
wiczem, mężem śp. fundatorki.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z 

Wiel. Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 26 września 1883.

L. 50.902. (6905 2 - 3 )
Celem nadania stypendyum z zapisu 

Wgo Emila Torosiewicza o rocznych 125 
zł. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńców ubogich, Polaków obrządku 
rzymsko-katolickiego, ormiańsko-katolickiego 
lub gracko-katolickiego, unickiego, którzy 
z dobrym postępem w naukach i obyczajach 
uczęszczają do szkół średaich lub wyższych 
w kraju istniejących.

Pierwszeństwo służy krewnym funda­
tora Wgo Emila Torosiewicza, jeżeli ci po­
siadają warunki wymagane od stypendystów 
i są w niedostatku.

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wmu fundatorowi.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne — ci nakoniec 
którzy by zamierzali ubiegać się o powyższe 
stypendyum z tytułu pokrewieństwa z fun­
datorem, winni również tę własność swoją 
wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 października 1883.

L. 49863. (6812 2—3)
Celem nadauia dwóch stypendyów z 

fundaeyi mieszkańców byłego obwodu Są- 
dekiego po 100 złr. w. a. rocznie ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są wyłącz­
nie tylko dla ubogich uczniów szkół pub­
licznych, urodzonych w byłym obwodzie 
Sądeckim (z wyjątkiem części, która niegdyś 
do obwodu Jasielskiego należała).

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu na cLwód pochodzenia z 
byłego obwodu Sądeckiego, świadectwo u- 
bóstwa, tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Zi Wydziału krajowego 
Kr. Galieyi i Lodomeryi 
z Wielk. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dn 11 października 1883.

L. 135 _ (7016 2 - 3 )
Sąd Nowesioło potrzebuje zaraz wro­

bionego dyetarysza z 20 do 30 zł. płacy.
Z c. k. Naczelnictwa sądu powiatowego 

Nowesioło, dnia 20 października 1883.

uonyu. __  skiego, a mianowicie stypendya po 262 złr.
tryk albo przynajmniej za pomocą wydane- ; 50 ct. dla synów dawnej szlachty polskiej

t_ ------- ji i. . . t i. rt niarw «7.ottig l-.w a rn rłla nnfnm IrA w fam i ii flin-- J - 7 - * ° .. J _
go przez czterech wiarogodnych mężów pi- z pierwszeństwem dla potomków famiii fun- 
smieunego i należycie legalizowanego po- j datora śp. Jana Źurakowskiego i familii zię- 
świadc-zenia tej treści: iż kandydata o sty- cia jego Wgo Juliana Starzyńskiego, tudzież'■ 1--------------  ̂ £11 n _ l : 1 erry c A „i- m n
smieunego i należycie legalizowanego 
świadczenia tej treści: iż kandydata o si 
pendyum, jako krewnego śp. fundatora znają, 'stypendya po 210 zł. i 157 zł 50 ct w a 
i uważają. Cr nakon.ee, którzy według tego które nadane być mają uczniom, do szlacMy

lL  8243- (7021 2—3)
Przy c. k. wyższym sądzie krajowym 

I we Lwowie jest posada praktykanta rachun-
(6820 2 3) kowego z rocznem adjutum 300 zł. z pra-

roku szkolnym rozdane wem posunięcia się na wyższe adjutum 400
stypendya z zapisu śp. Jana Źurakow- zł. do obsadzenia.

—  - Ubiegający się wniosą swoje należycie
udokumentowane podania w drodze przyna­
leżnej do 20 listopada 1883 do Prezydyum 
c. k. wyższego sądu krajowego we] Lwowie. 

Lwów, 21 października 1883.

co wyżej powiedziano, mniemają mieć pierw­
szeństwo do reszty stypendyów, winni do­
tyczące własności swoje wiarygodnie udo­
wodnić.

Stypendyści powyższej fundaeyi, któ­
rzy pokończyli nauki w szkołach w kraju i- 
stniąjącyeh, zatrzymać mogą stypendya jesz­
cze przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe 
egz,amina dla uzyskania stopnia akademic­
kiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się za gra­
nicę.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel. Ks 

Krakowstiem 
We Lwowie, dnia 7 października 1883.

polskiej nienależącym
Ubiegający się o te stypendya, mają 

wnieść podania swoje za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej, do Wydziału 
krajowego, a to najdalej do 15 listopada rb. 
i złożyć dowody, iż: 1) pochodzą od ojca 
narodowości polskiej ; 2) są w kraju uro­
d zen i; 3) obrządku rzymsko-katolickiego;
4) że uczęszczają jako uczniowie publiczni 
do szkół lub zakładów naukowych w kraju 
istniejących, a mianowicie: do gimnazjum, 
na wszechnicę, do szkół realnych, technicz­
nych lub agronomicznych, do szkoły sztuk 
pięknych i t. p; 5) że się odznaczają postę­
pem w naukach, tudzież pilnością i obyczaj­
nością; i że 6) wsparcia rzeczywiście po­
trzebują.

Ubiegający się o stypendya powyższe

L. 758. (6946 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs do 15 

listopada 1883, celem obsadzenia posady 
asystenta przy katedrze Fizyki w tutejszej 
c. k. szkole Politechnicznej.

Ta posada, do której przywiązane jest 
wynagrodzenie w kwocie rocznyeh 600 złr. 
w. a. będzie nadaną przez Kolegium Profe­
sorów na czas od dnia jej objęcia, po ko­
niec września 1885 r.

Podania o powyższą posadę, 
wane do Kolegium Profesorów c. 
politechnicznej i zaopatrzone w 
dokumenta, tudzież w dowody 
znajomośei języka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego Rektoratu przed upływem 
terminu konkursowego.

Z Rektoratu c. k. Szkoły Politechnicznej. 
We Lwowie, dn. 20 października 1883.

wystoso- 
k. Szkoły 
potrzebne 
dokładnej
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SI. 15808. (7067 1 - 3 )

Ein „Kaiserin Maria Theresia44 Stift- 
platz in der k. k. Tkeresianisciien Aka­

demie in W i e n .
ber !. f. 2J)erefiamfcl)en Slfabcmiein 

Wien fommt mit 23egtnn beśs II ©emrfterg 
be§ ©tuoienjaljreS 1888/4 Sin ^aifertn „Maria 
Theresia" ©tiftplajj ^ur Sefcjjung, mogu abe= 
ligę Siinglinge fatljoltfdjer Jteligion, tueldjje 
ba§ 8 £eben«jaf)r bereitź erreict)t unb ba§ 12. 
nod) nidjt uberfdjritten ijabett, betufen finb.

2)ie ©efudje finb mit ber SJładjttjetfung 
iiber bcn Slbel, mit bem £auffcfjeine, Sm= 
pfungś unb ©efunbljeit Seugniffc, bann mit ben 
©djttljeugniffen ber lejjten II. ©emefter ju 
belcgen.

©ie Ijaben -Kamen, ©fjarafter unb 2Boijn= 
ort ber Sftern be§ (Janbtbateu, bei bmuaiften 
bie Kadjmetfung biefeg UmitanbeS, bie Ser= 
bienfte beś IBaterg ober ber gamiiie iiberljanpt, 
ba» Sinfommen unb bie SBermogcnsuerljaltniffe 
ber ©ftern unb ber Sanbibaten, bie galjl ber 
bcrforgtcn unb unoerforgten <S>efc£)it)tfter, fo 
tnie bie aUfdlligen ©eniijje bcS Sanbibaten 
ober feiner ©efcfjroifter auż offentltdjen Saffett 
ober ©tiftungen, mit ben etnfdjlagigen fdfjrift* 
liczeń idelegen ju  entfjalten. 2Iuct> tft bie C£cfla= 
rung ab^ugeben, bajj unb oon roem fur bie 
Sanbibaten bie jatjrltdien Kebenaużlagen in 
bem au§ ber ©tiftung§-Kotation nidjt bebecL 
ten Keftbetrage non 200 fr. tuerben beftcitten 
Werben.

5)ie ©efudje finb an bas SOiintfterium 
beS Snnern ju  fttjlifiren unb IdngftenS big 1. 
3)ejember l. S. bet jeuer politifdjcit Sanbeg= 
beljórbe einjubtingen, in beren lł}erwaltmtgg= 
gebiete ber S3ewerber feinen SSotjnfijj Ijat.

©efuĄe oon iPerionen, tneldje itnter 9Jft= 
litdrgeridjtśbarfeit fteljen, finb im 2Bege ber 
Oorgefefjten 2Jtilitar»©ommauben an bie betreffem 
be polittfdjc £anbe§bef)5rbe ju  ridjten.

$t. f. 2kinifterium beg Snuern.
Wien, ant 10 Dctober 1883.

dyum c. k. sądu obwodowego w Samborze 
zawiadamia, że arkusze posiadania wraz z 
aktami dotyezącemi założenia nowej księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Turza gniła 
powiatu . sądowego Doliniańskiego złożone 
zostały w c.k. sądzie powiat. Dolina do pow­
szechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sadzie powiatowym w Do­
linie do dnia 15 listopada 1883.

Sambor, dnia 20go października 1883

Wyroki prasowe.
L. 20643. (7051)

C. k. sąd krajowy karny jako prasowy 
w Krakowie orzekł na mocy §■ 486 i 498 
u. p. k. tudzież §. 37 u. pr , że zamieszczo­
ne w czasopiśmie wychodząeem w Warsza­
wie pod tyt.: „Proletaryat" a mianowicie w 
nr. 1 tego czasopisma z daty 15 września 
1883 artykuły t. j. wiersz pod tyt.: 

„Warszawianka" tudzież ari. 
pod nap.: „Rustrya" zawierają w sobie
znamiona zbrodni z §. 58 lit. b. c u. k., 
że zatem zarządzona przez c. k. Prokurato- 
ryę Państwa konlLkata nr. 1 wspomnionego 
czasopisma zatwierdza się, i że d, lsze roz­
powszechnianie takowego zostaje zabronione.

C. k. sąd kraj. uarny.
Kraków, 20 października 1883.

L. 15408. (6909)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i 37 
u. p., że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 109 czasopisma „Słowo" z dnia 11 paź­
dziernika 1883 pod napisem : „Rezultaty
antycessiouistów w sojtni" od słów: „At ol  
ko riszytelnym" aż do słów: „ostawyly sojm“ 
zawiera znamiona zbrodni z §. 65 lit. a u. 
k. i wyst. z §. 300 u k. i art. 111 ust. 
z 17| 12 1862 1. 8 d. u. p. zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W' skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15 października 1883.

Księgi gruntowe.
L. 2023 (7060)

C, k. komisya hipoteczna przy Prezy- 
dyum c. k. sądu obwodowego w Samborze 
zawiadam ia, że arkusze posiadania wraz z 
aktami dotyezącem i założenia nowej księgi 
gruntowej dla gm iny katastralnej Bukowiec, 
powiatu sądowego boryniuńskiego, złożone 
zostały w c. k sądzie powiat. Borynia do 
powszechnego przejrzenia

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w e k .  sądzie powiatowym w Bo- 
ryni do dnia 8go listopada 1883.

Sambor, dnia 17go października 1883.

L. 152 (7065)
Komisya hipoteczna w Gorlicach zawia­

damia, iż arkusze posiadania dla gminy Rac- 
ławieo zostały ułożone i że takowe w kance- 
laryi hipotecznej przejrzeć możria.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można do dnia 31 paź­
dziernika 1883, w którym w razie zgłoszenia 
zarzutów dalsze dochodzenia prowadzone 
będą.

Gorlice, 23 października 1883.

L. 2158 ~ (7059)
C. k. Komisya hipoteczna przy Prezy-

L. 10684. (6865
Na skutek polecenia c. k. sądu kraj. 

wyż. c. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że projekt nowego wykazu 
hipotecznego do księgi górniczej krakow­
skiej dla pola górniczego „W alter'1, w gmi­
nie katastralnej Ciężkowice, w okręgu c. k. 
sądu powiatowego w Chrzanowie położonej 
z czterech miar górniczych pojedynczych się 
składającego na gruncie Jana Pieczary, a w 
szczególności parceli 1. k. 499 w kole wy­
łączności górniczej 1. 982 z r. 1874 istnie­
jącego, według ustawy krajowej z dnia 2U 
marca 1874 1. 29 Dz. ust kraj. wygotowa­
ny, za wykaz tej posiadłości hipotecznej po­
czynając od dnia 1 października 1883 uwa­
żany będzie, a od tegoż dnia wolno takowy 
przeglądnąć w ces. krl. sądzie krajowym w 
Krakowie," jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipote­
czne, odnoszące się dolmeruchomosci wyka­
zem hipotecznym objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tego wykazu może byc nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone. _

Wprowadzając zarazem postępowanie, 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu hipotecznego c. k. sąd krajowy wyższy

WZyWa) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tego nowe­
go wykazu hipotecznego nabytego, chcieli 
uzyskać jaka zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czzby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połęczenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała,

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twareiem tego nowego wykazu hipotecznego 
nabyli do jakiej nieruchomości, wpisanej w 
te księgi lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub wogóle jakie inne 

.prawa do wpisu hipotecznego uprzyraiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowego wykazu hipoteczne­
go tamże wpisane nie zostały aby z te- 
mi prawami zgłosili się do c k. sądu kra­
jowego w Krakowie najdalej do dnia 1 pa­
ździernika 1884, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu 
jest utrata prawa do poszukiwania zgłosić 
mającej prctensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
nowym wykazie hipotecznym zamieszczo­
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy me 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym - a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym term i­
nie z poinienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo już było zapisane w dawniej­
sze księgi tabuli krajowej w miejsce których 
nowy wykaz wstępuje, było wiadome z ja ­
kiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia, wskutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków dnia 8 sierpnia 1883.

L. 10683. “  i,6864 1 3)
Wskutek polecenia c.k. sądu kraj. wyż. 

w Krakowie c. k. sąd kraj. w Krakowie podaje 
do wiadomości, , że projekt nowego wykazu 
hipotecznego do księgi górniczej krakow­
skiej dla pola górniczego „Gerhard" z czte­
rech miar górniczych pojedynczych i przy 
miaru górniczego się składającego, na grun­
cie Piotra Pytlika, a w szczególności parce­
li katastralnej Nr. 1040 w kole wyłączności 
górniczej L. 982 ex 1877 istniejącego, w 
gminie katastralnej Ciężkowice, w okręgu c. 
k. sądu powiatowego w Chrzanowie położo 
nego, według ustawy krajowej z dnia 20go 
marea 1874 1 29 Dz. ust. kraj. wygotowa­
ny, za wykaz tej posiadłości hipotecznej po­
czynając od dnia 1 października 1883 uwa­
żany będzie, a od tegoż dnia wolno takowy 
przeglądnąć w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie, jak również, że od tegoż dnia wszei 
kie nowe prawa, czy to własności, czy za­
stawu, czy jakiekolwiek inne prawo hipote­
czne, odnoszące się do nieruchomości wyka 
zero hipotecznym objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tego wykazu może być nabyte, o-
trraniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu hipotecznego, c. k. sąd krajowy wyż­
szy w zyw a:

a) wszystkich którzyby na podstawie 
jak iego prawa, przed otwarciem tego nowe­
go wykazu hipotecznego nabytego , chcieli 
uzyskać jaką zm ianę wpisów h ipotecznych , 
odnoszących się  do stosunków w łasn ości lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zm ia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chom ości łub połączenia cia ł h ipotecznych  
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) w szystk ich , którzyby już przed o- 
twarciem tego nowego wykazu hipotecznego  
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
ten wykaz lub do jej części jakie prawo 
zastawu służebności lub w  ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
m iotnione, o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące w pisane być 
mają, a już przy założeniu nowego wykazu 
hipotecznego tamże wpisane nie zosta ły , — 
aby z tem i prawami zgłosili się do c. k. sa ­
du krajowego w Krakowie najdalej do dnia 
i października 1884, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter­
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zg łosić  się mającej pretensyi przeciw  oso­
bom, które prawo hipoteczne ua podstawie 
wpisów w nowym w ykazie hipotecznym  za­
m ieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej
wierze nabyły.

O strzega się, że term in powyższy nie  
m oże być dla stron pojedynczych ani prze­
d łu żon ym , ani też w razie zaniedbania  
g o , do pierwotnego stanu przywróco­
nym  ; —  a od obowiązku zgłoszenia , się 
w tym terminie z pom ienionem i prawa 
mi lub roszczeniam i n ie uwalnia okoliczność 
iż zgłosić się  mając-e prawo już było zap i­
sane w dawniejsze księgi tabuli krajowej, w 
m iejsce których nowy wykaz hipoteczny  
wstępuje, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 

skutek podania lub skargi przed sąd wnie-w
sionej

Kraków, dnia 8 sierpnia 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 42427. (7047 l - 3 j

C. k. sąd krajowy we Lwowie w sku­
tek prośby W incentego Orłowskiego z dnia 
13 grudnia 1882 1. 54832 wzywa niuiejszem  
posiadacza rzekomo zaginionej książeczki 
udziałowej Towarzystwa wzajemnego kredy­
tu w Krakowie, wydanej przez filię tegoż 
Towarzystwa we Lwowie nr. 195 oznaczo­
nej, na kwotę 400 złr. w. a. i na imię VVTin 
centego Orłowskiego opiewającej, aby ksią­
żeczkę tę w przeciągu sześciu miesięcy tu­
tejszemu sądowi tem pewniej przedłożył, 
ileże po upływie tego termiuu takowa jako 
nieważna i T -warzystwa wzajemnego kredy­
tu we Lwowie uieobowiąznjąca uważaną i 
zupełnie umorzoną będzie.

Lwów, dnia 13 października 1883.

L. 38162. (6614 1— 3)
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Salamonowi 
Bardach, że przeciw niemu został dnia 7go 
lipca 1883 do 1 27864 na rzecz firmy Caw- 
ley et Henry wydany nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 268 zł. 66 ct. a. w. zpn.

Gdy miejce pobytu Salamona Bardacha 
nie jest wiadome ustanowiono dla niego ku­
ratorem adw. dr. Sokala a tegoż zastępcą 
adw. dr. Standa i wspomniony nakaz zapła­
ty mianowanemu kuratorowi doręczonym zo­
staje.

Wzywamy więc zatem Salamona B ar­
dacha aby ustanowionemu kuratorowi służą- 
cych.do swojej obrony środków dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze

Lwów, dnia 22 września 1883.

L. 9634. '  * (6657 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie za­

wiadamia, że do spadku po zmarłym w Dziu- 
ry n ie d n ia l7  marca 1862 Jędrzeju Stadniku 
na mocy ustawniczego porządku dniedzieze- 
nia nieznany sądowi z dotychczasowego 
miejsca pobytu syn zmarłego Włodzimież vel 
Władysław Stadnik powołanym jest.

Wzywa się przeto ostatniego, by w 
przeciągu roku w sądzie tutejszym swe o- 
świadczenie do spadku wniósł, gdyż inaczej 
pertraktacya spadkowa z ustanowionym dla 
niego kuratorem Iwanem Stadnikiem prze­
prowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, 24 września 1883.

L. 7849. "  (6622 J—3)
O. k sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Szymo­
na Stissa i Lipy Stissa, aby się do spadku 
Hersch Siissa zmarłego w Dąbrowie 28go 
sierpnia 1881 wciągu jednego roku zgłosili, 
gdyż po upływie tego cz-su spadek z u sta­
nowionym dla nich kuratorem Abrahamem 
Leibem Siissem pertraktowanym zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, 23 września* 1883

L. 9059. (6627 1—3)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niuiejszem niewiadomego z miejs­
ca pobytu Ohaima Eisiga Weehslera, że w 
sprawie wekslowej Memli Herzman przeciw 
niemu o zapłacenie sumy 500 zł. wa. z pn 
ustanowiono dla Ohaima Eisiga Weehslera 
kuratora w osobie adw. kraj. dr. Zakrzew­
skiego w Kołomyi.

Wzywa się przeto Chaima Eisiga Wech- 
slera, aby ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnych do obrony swych praw środków do­
starczył, lub innego pełnomocnika ustanowił 
i tutejszemu sądowi obwodowemu oznajmił. 

Kołomyja, dnia 28go września 1883.

L. 57 i9 . (6628 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia niniejszem iż dla z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych Józefa, Marty, Jakóba, 
i Filipa Kram ustanowiono w sprawie egze­
kucyjnej Hcrseha lialpern przeciw Józefowi 
i Marcie Kram pto 24 zł. 91 et. wa. kura­
tora w osobie p. Józefa Krasowskiego, któ­
remu potrzebną informację udzielać należy 
lub innego zastępcę prawnego ustanowić, 
gdyż iuaczej sam złe skutki sobie przypisze.

C. k. sad powiatowy 
Dolina, dnia 3 i lipca 1883.

L. 41213: ~ ~ (6748)
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że na dniu 30 
września 183-3 w rejestrze handlowym dla 
spółek gospodarczych i zarobkowych f-rzy fir­
mie „Unia, związek dla kredytu i ochrony 
praw wierzycieli we Lwowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką“ uwido­
czniono, źe na posiedzeniu rady zawiadow- 
czej, odbytem dnia 13 sierpnia D-83 Majer 
Perlmutter, właściciel dóbr zamieszkały we 
Lwowie wybrany został 6tym członkiem ra­
dy zawiadowezej i tenże w m śl §, 4 statu­
tów równie jalt reszta człon ów, do wspól­
nego podpisywania firmy jest uprawniony, 
którą własnoręcznie „M Perlmutter" podpi­
sywać będzie.

Lwów, dnia 6 października 1883

L. 5298 (7031 1— 3)
Sąd obwodowy ustanawia dla Ignacego 

Obrzuda, z życia i miejsca zamieszkania nie- 
wiadi mego ad« . Janczurę w Nowym Sączu 
kuratorem ceiem doręczenia mu uchwały z 
dnia dzisiejszego 1. 5298, dozwalającej iuta- 
bulacyi prawa własności, małżonków Salo­
mona i Jetti Schleichkoruów do 1ji  części 
realności pod i 375 w Nowvm Sączu wyk. 
tupot. 1. 710 obiętej mu w drodze sukcesyi 
po Janie Obrzudzie spadłej a przez niego, 
Salomonowi S<hleichkornowi sprzedanej.

Nowy Sącz, 7 września 1883.

L. 2509/pr (6985 3—3)
Jego Exeelleucy:i Pan Prezydent sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
przewodniczącym trybunału ądu przysię­
głych przj c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nowie na czwartą zwyczajną tego roczną 
kadencyę, której posiedzenia w? dniu 1 grud­
nia 1883, o godzinie 9 przed południem, 
otwarte będą, prezydenta c. k. sądu obwo­
dowego Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami 
zaś przewodniczącego c. k. radców sądu 
krajowego, Adolfa Horę Józefa Konckiego, 
Bogumiła Nowotnego i Juliusza Freyselsfeld 
Chit.rego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 21 października 1883.

Upadłości.
L. 41183 (7046 2 - 3 )

Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności do masy rozbiorowej byłej 
lwowskiej firmy handlowej „Koppla Bardacha 
następcy11 wyznaczam termin na 19 listopada 
1883, o godzinie I I  przed południem w mo- 

jem biurze.
O czem wierzycieli zawiadamiam.

Komisarz konkursowy c. k. radca sądu. r  
Fr. Dr. Hofmolcl.

L. 18938 (693(
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie pt 

daje do wiadomości, że postępowanie konku 
sowe, do majątku Abrahama Schiffa urhwi 
łą z dnia 5 października 1882, 1. 
wdrożone, zostało zniesione.

Tarnów, dnia 27 września 1883.

L. 39158 „ (696t
Podaję do wiadomości ogołu wierzj 

cieli masy konkursowej Leona Seheera ż 
projekt repartycyi masy złożony jest d 
przejrzenia u zarządcy masy Naftalego Adler 
da drugi zaś egzemplarz u podpisanego ko 
misarza konkursowego.

Zarzuty prze'iw  projektowi temu mog 
być wniesione do dnia 31 października b 
zaś do rozprawy nad zarzutami wyznaczał 
termin na dzień 9 listopada 1883, o godz 
nie 11 przed południem w mojem biurzi

Lwów, dnia 16 października 1883.
C. k. radca sądu krajowego jako kom 

sarz koukursowy. Fr Dr. Hofmokł.
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I K A Z I M I E R Z  L E W IC K I
GŁÓWNY SKŁAI) DLA GALICYI

„ Mi i towarów ii?s2
W e Lwowie, ulica Trybunalska 1® 6.

'M t  * » -  Dfc « *  a k  <t* j m . 3 T

Prośba.
t o b y  wiedział o miejscu 

ostatniego pobytu i śmier­
ci Ewarysta Augustyna, syna Anto­
niego USTARBOW SKIEGO, zamie­
szkałego w Galicyi od 1868 r., raczy _ 
donieść o tem w interesie rodziny 
pod adresem L w ó w ,  A .  Ci., p o s t e  
r e s ta n te ._______________________

Ucznia do handlu żelaznego
w e  L w o w i e

z ukończoną przvnajmiej 4 klasą normalną, 
poszukuje się. Zgłoszenia pisemne pod literami 
J . M . należy nasdełań do Adm inistracyi Ga­
zety Lwowskiej. (6914 [6— 10)

OOOOOOOOłOOSOOOC 
A n to n i H a ls k i

i i  « 1  I  A e l a s w y ,

L w ó w  —  poleca

Wieńce grobowe
b l a s z a n e  (6915 6 -15) 

ja k o  najtrwalsze 1 bardzo ozdobne
w cenach od 90 cnt do 2 złr. 20 cnt hez 
kwiatów; w cenaeh od 1 złr 70 cnt. do 5 zł. 
z kwiatami najrozmaitszemi. oraz z kwiatami 
porcelanowymi w cenie od zł 4 50 do 10 złr.oooooooooooooooo 

■ J  C K U l £ i
do praktyki poszukuje K leofas Hob- 
garsk i, b r o n z o w n ik ,  ul. Halicka 

1. 52, we Lwowie. (6941 3-3)

d o  w y c i e r a n i a  
n ó g .

RogóżkI z morskiej traw y
1 sztuka po 1 złr. 20 et. ~ 1 złr. 60 et. 

2 złr.

Słomianki
1 sztuka po 2 5  ct., 3 5  ct., 5 0  et.|

Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 60 et., 80 et., 1 złr., 1 złr. 20 et., 

1 złr. 50 ct. do 4 złr

Rogóżki v l gutaperchy po 8, 4, 5 złr. i wyżej.

W  P a w ł o s i o w i e  są do
sprzedania :
3 trzyletnie oryginalne, przed 

dwoma łaty z Keltsclian
sprowadzone t r y k i ,

11 jednorocznych tryków kelt- 
sehańskiej rasy, w Pawło- 

siowie wychowanych.
Administracya dóbr Pawłosiowa, 

pr Jarosław.
(7025 2—3)

Elo w yd zierżaw ien ia  od  I o w e g o  rok u
3  f o l w a r k i  w  B ł u d n i c k i m  m a j ą t k u ,

graniczące z sobą, o milę od stac ji kolej. H alicz  położone, na lat 6 bez propinacyi wypuszczane 
z nadaniem pierwszeństwa razem dzierżawiącym.

M o r g ó w z i e m i Oziminy morgów Cena
razem ornej łąk pastwisk pszenicy żyta roczna

245 163 42 40 30 30 2450 zł.
242 215 27 33 21 2000 zł.
318 210 20 88 20 38 180- zł.
805 588 89 Iv8 83 89 6250 zł.

Folwark B ł n u l n i k i  zawiera 
„ P n k a s o w c e  „

Siedliska „
Wszystkie trzy razem

W Siedliskach dom murowany, 8 pokoi, łazienka, kuchnia etc. W Pukasowcaeh, nowy 5 po­
koi, kuchnia — W Błudnikaeh 2 pekoje, kuchnia. — Budynki w najlepszym stanie, w połowie nowe. 
Bliższej wiadomości, za wyłączeniem pośredników i kompetartów żydów, udziela Zarząd majątku 
w J B l u d n f k a c h ,  poczta H a l i c z .  (6945 3 - 3 )

l iie Purgatil-Chaibard
ZIÓŁKA PKZHCZmCZAJĄCE

P a n a
W skład

w Paryżu

/

h * V
<r.

isvs« tfe
klórycli wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
pici i wieku, mo­
gą go zażywać 

)>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflcgmieniu i żólei, które 
się od czasu do czasu skopiują w żołądku; 
idrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulaeyę krwi uła­
twiają. Własności l,o sprawiają, że użycie 
ich skutkuje ponivś!oie przeciw zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
/iic.cii'o' te ilościom, zn.tvmrdzeni.om i wszel­
kim dokgliwojńom, po chodzącym z w fln j- 
mirnin kiszek lub żołądka.

We LWÓW i iż w aptekach: pp. K. Miko- 
i.ascha, N ahlika i KazrżAKOWSKiEGO etc.

(3695 13-18)

W I N O G R O N A  z  F e s l a u l

szczepu włoskiego
•i praw d ziw e

3  1 a  S Ł  m m  © i  « •  y  j |  ■ ■  € fc
poleca handel

Karola Bałłabana
L w ow ie ? u l. H a lick a , L ^3 .

(6068 13 ?) "

D

o sprzedania z wolnej ręki 
cenę, razem lub  pojedynczo

za p r z y s t ę p n ą  
dwie l*a-

m ieutee  jednopiętrowe, obok siebie sto­
jące, pod l. 118 i  119 na Władyczu 

w Przemyślu, w miejscu spokojnem i zdro- 
wem położone. —  Wiadomość w kancelaryi 
Wgo. p. Juliana Rokickiego, c. k. nota- 
ryusza w Przemyślu. (6942)

koncesyonowany I n s t y t u t  n a u k o ­
w y w o j i h o w y  przygotow uje do egzam i­
nów na jednorocznych ochotników i do wszyst 
kich c. k. Zakładów wojskowych i p e n s y i ! -  
n a t  dla młodzieży, uczęszczającej do szkół 
publicznych — ul. Piekarska 1, 21.

F . K  3 E S T L IC H  
(6984 5-?) dyrektor zakładu.

X X X X X X X X 3 X V X X 3 * X X  
f a m i l i j n a .
Przesyłam wolne od portoryum i cła 
wyborne gatunki kawy , ,C n b » “ no­
wego zbioru, g ' srantująe za wy­

śmienity smak i a rema, w woreczkach po 5 kiło 
7 złr. 60 ct. od colłi. (6685 8 —15)

( i .  A s e u l i  w  T r y e ś e i e .

n n n m n n n n m m m n n n

Objady warszawskie.
Dla wygody szanownej Publiczności zaprowa­

d z i łem  z d n ie m  Ib g o  p aźdz ie rn ika  b. r. na  sposób 
warszawski

C a l e

0C3h€>€!>Q-€>OI'€>OG-€>k > 0-€>€>€>0

Apteka pod Gwiazda *
PIOTRA 1 K 9 L M H 4  we Lwowie

p o l e c a

Wódkę francuską ze solą
1$

o -
♦
♦
♦
4
♦
♦
♦
4

i

N a j d a w n i e j  i s t n i e j ą c e

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejowskiej 

w  K r a k o w i e
przy ulicy Brackiej 5.

mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą, 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów, guwer­
nantek i boa narodowości polskiej, fruneuskiej, 

angielskiej i niemieekiej.
(Listy przyjmują się op łacone)

(6148 1 4 -? )

o l i j a d y
i składające się z trzech potraw za 40  c t , ,  a to:
1 R o s O ł  lub s z t u k a m i 1 p i e c z e ń

z  j u r z y n ą ,  — albo tipi:
J11 R osó ł lub * nPa) pieczeń z (Arzynit i le*

I g u n i t n a -  — Codzic-ń do wyboru trzy pieczyste, 
j Marki abonamentowe na powyższe objady pojedynczo 

dostać można codziennie w mojej restauraeyi.
Biorący naraz 30 marek płaci tylko lO złr. 

Objady a la carte wydawać będę i nadal 
w sposób dotychczasowy. (6'jiŚ 6 14)

Przytem polecam moją znaną z rzetelności 
g t i w n i c ę  w i n n ą ,  tudzież doborowe g a tu n k i  p i ­
w a  zagranicznego i krajowego.

Po leca jąc  się łaskaw ym  względom i l icząc n a
liczne odwiedziny, pozostaję z szacunkiem

^ a y m s n  F e d o r o w i c z
restaurator przy ulicy Dominikańskiej liez* 2.

w ed łu g  p rz e p isu  W ill i ,  n ia L ec  p rzy rząd zo n ą , ta k  do w e w n ę trz n e g o  ja k o  też 
i z e w n ę trz n e g o  u ży tk u , p rzec iw  p rz e ró ż n y m  bolom  i dolegliwościom. —  C ena 

fla szk i w ięk sze j 1 zl. 20 e<„ m n ie jsz e j 70 c t .

k o sz tu je  w ięk sza  1 z ł r . ,  m n ie jsz a  
6 0  ct. w. a.Wódka francuska bez soli

li
I!
4 
4 
4 i

Olej rybi % miętusa
naturalny, prawdziwy, n i e  f a l s s o w a n y  innemi tańszi mi olejami, dla dzieci 
szk ofuliczoyoh, rachitycznych i dla cierpiących na piersi, we flaszkach trójgra-

niastych po 80 centów w. a. 
ig# (6390 5 -5 )
iO - O - O - O - O - O - O - O - O - O - O - O - O - O - O - O - n  

£5

WYMIANY
D z ie r ż a w ił  
1884 r.

wiosną
folwarków: Lachowice zarzeczne i Łys­
ków, mila odległych od Żurawna, po­

wiat Żydaezów. Lachowice mają pola ornego 245 
morgów, łąk 51 morg., sianożęó leśnych 142 morg., 
pastwisk 57 morg. Łysków ma pola ornego 152 mrg. 
Łąk i pastwisk 22 morg., sianożęó lc-śnych 27 morg. 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel Dr. P o r a  i u -  
n o w s k i ,  poczta Ż u r a w i m .  (S8ł7 3-3)

W Stowarzyszeniu 
„ P r a c j  K o b ie t"
rozpoczął się znowu n o w y  k u r s  s u k i e n  
d u u m k l c h  połączony z  Ć w i c z e n i a m i  

praktycznemi.
Próez tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy- 
oia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można eodzionnie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
pończoszkowe wszelkiego ro­

dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

1
^ e z o n  1 8 is*gl3 r~'

Chińsko -Rossyjska
H E R B A T A .

Z u p e łn ie  świeży transport 
poleca handel

Karola lałlahaiia
ulica Halicka, p o d  „Złotym kogutem“ 

w g  L w o w i e .
'/s kilo Congo cesarskiej , . złr. 2.20
1/a kilo Familijnej . . . . złr. 3.20
Vs kilo Melang de Moskau . złr. 4.20 
>/, kilo Jlelang Emperial . . złr. 5.20
7S kilo oryginalny, opakowany

S o u c k o n g ...................... złr. 4.—
kilo wyśmienitych wysiewek 

własnych . . . .

i

it przy w. gali© . a k cy jn e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u j e  i .sp p u sed a je

w szystk ie  e fek ta  i m onety
fiod warunkami najprzystępniejszemi

5% LISTY HIPOTECZNE,
.ko też

8
I

rHi 5 ML Premiowane Listy Hipoteczne, MI

które według Drawa z dnia

i//1

1 lipca 1368 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) ?! 
i nąjy-yższego pr. st, z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą, być użyte do lokowa - J|]  
nia kanitałów funduszowy cii pupdarnyoh kaueyj małżeńskich wojskowych, Pj 

na kaucje i wad7 a , — są w tymie kantorze do nabycia.

złr. 1.70
(5831 23 ?)

H- , Wszystkie poleccnią, *  jirowhieyi w ykonują
kursie  dziennym  hez dftliczeoi* prowi^yi,

się bezzwłocznie po
(6491 8 )

i i akftra; Wł. 57oaiAfjki*fjo Owuackiago P s p w aprsyw, fabryki
‘-ysnojfoidBc j

ii>1 < >iIr 1!<p -jj •>


